K>ziś 1O strom 


Jedyne pismo poranne na Pomorzu; poświęcone sprawom Stanu Sredniego. 


Redakcja i administracja w Grudziądzu, ul. MicXiewicza 8. 
Reprezentacja Gońca 


GRUDZIĄDZ — TORUŃ, czwartek, dnia 27 czerwca 1928r. 


Nr. 147. | 


Telefon 80. 


— Telefoa redakcji w nocy ur. SII i 812. — Konto czekowe P. N. 0. Poznań nr. 200 420 
adwiślańskiego w Toruniu: Ul. Sw. Ducha nr. 13. Telefon 56. 


RokiWw 


Polska uznana mocarstwem. 
Nota Stanów ŹŻjednoczonych. — Projekt paktu przeciwwojennego. 


* 

Tylko szaleńcy i żądni krwi ludz- 
kiej degeneraci mogą myśleć o roz- 
pętaniu nowej wojny. Tak mnie- 
ma ludzkość, 

Istotnie, zdrowy rozsądek każe 
unikać konfliktów wojennych. 
Przypominając pamięci miljony 
poszarpanych trupów i krwawią- 
cych rannych, ruiny miast i zglisz- 
cza wsi, całą nędzę wojennego ży- 
cia i powojenny upadek Europy. 
„ nakazuje wyrzec się wojny na 
zawsze. 

A jednak... Pomimo całej wymo- 
wy zdrowego rozsądku, pomimo po- 
kojowych chęci olbrzymiej wię- 
kszości ludzkości, możliwość no- 
avych wojen istnieje nadal. Świad- 
czą o tem nie tylko gorączkowe 
zbrojenia państw, ale także gorącz- 
kowa praca zwolenników pokoju 
nad jego utrwaleniem. 

Nie co innego też, jak obawa 
przed nową wojną i chęć zapobieże- 
nia jej podyktowały sekretarzowi 
Stanów Zjednoczonych Kellogowi 
jego projekt paktu przeciwwojen- 
nego. Niema bowiem żadnego powo- 
du wątpić w szczerą intencję Sta- 
nów. Odmówiwszy Europie swej 
współpracy w Lidze Narodów, po- 
czuwają się one do obowiązku ini- 
cjatywy, mogącej ich zdaniem — 
walnie się przyczynić do ugrunto- 
wania pokoju. 

Pierwotnie pakt Kelloga -miał 
być zawarty tylko przez 6 wielkich 
mocarstw: Stany Zjednoczone, An- 
glję, Francję, Niemey, Włochy i 
Japonję, Inne państwa miały przy- 
stąpić do paktu dopiero później. 
Nieco późno, lecz zawsze jeszcze w 
czas, doszedł jednak rząd Stanów 
do przeświadczenia, że w rzędzie 
tych mocarstw znaleźć się winny 
również Belgja i Polska, zwłaszcza 
Polska. Więc zwrócił się z odpo- 
wiednią notą i do rządu polskiego. 

Fakt ten niewątpliwie dowodzi, 
że świat już należycie docenia rolę 
i znaczenie Polski na arenie mię- 
dzynarodowej. Stwierdza, że P©1- 
ska jest mocarstwem, którego u- 


dział w każdej akcji międzynarodo- 
wej jest konieczny. I wreszcie jest 
dotkliwym ciosem dla Niemiec, któ- 
re usilnie zabiegały o to, by Polska 
nie znalazła się w gronie państw, 
mających mieć przywilej zawarcia 
traktatu przed innemi. 


AROMATYCZNA. MOCNA: WYOAUNIA 
WSZECHŚWIATOWA FIRMASI NIEJĄCA 


Niemcom chodziło o to, by Pol- 
ska nie była traktowana jako im 
równe państwo, by nie musiały 
równocześnie z Polską podpisywać 
traktatu. Była w tem ukryta myśl 
podstępna. Była też wskazówka, co 
myśleć o pokojowych  deklara- 
cjach rządu niemieckiego i jego go- 
towości do wyrzeczenia się wojny. 

Amerykański projekt paktu 


ë 


= 


Warszawa, 26. 6. (PAT.) Posel 
Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
p. Stetson: wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych z polecenia 
swego rządu notę z datą 23 czerwca 
br. w sprawie paktu antywojenne- 
go z propozycją przystąpienia Pol- 
ski do tegoż paktu. Do noty dołą- 
czony jest projekt paktu, odpowia- 
dający w swych artykułach pier- 
wotnemu projektowi amerykańskie. 
mu, natomiast rozszerzony jest w 
preambule, Analogiczny dokument 
wręczony został rządom: francu- 
skiemu, angielskiemu, niemieckie- 
mu, włoskiemu, japońskiemu, bel- 
gijskiemu i czechosłowackiemu. | 

Projekt paktu rozpoczyna się 
wyliczeniem przedstawicieli naro- 
dów, zawierających pakt (a więc 
Prezydenta Stanów, króla ang. itd.) 
i brzmi w swej treści zasadniczej 
jak następuje: 

„W głębi poczucia wysokiego 
obowiązku działań dla rozwoju do- 
bra ludzkości i przekonaniu, że na- 
deszła pora, kiedy szczere wyrze- 
czenie się wojny, jako narzędzia po- 
lityki narodowej powinno nastąpić 
w celu umocnienia pokoju i przyja- 
zmych stosunków. 

Obecnie istnieje między naroda- 
mi przekonanie, że wszelkie zmia- 
ny w tych stosunkach wzajemnych 
winny być poczynione tylko za po- 
mocą środków pokojowych i to z 
wynikiem pokojowym. A jeżeli któ- 
kolwiek należące do paktu mocar- 
stwo w przyszłości podejmie się 
przeprowadzenia u in- 
teresów przez uciekanie się do woj- 
ny, winny mu być odmówione ko- 
rzyści, wypływające z tego trak- 
tatu. 


W nadziei, że za ich przykładem 


przeciwwojennego nie stanowi 
naszym zdaniem dostatecznej 
gwarancji pokoju. Ale jest jednym 
krokiem więcej na drodze do u- 
trwalenia pokoju. I dlatego, pomi- 
mo wielu zastrzeżeń, jakie budzi, 
znajdzie zapewne życzliwe pnzyję- 
cie rządu polskiego i jego zgodę. 


J. Gierski. 


wszystkie inne państwa świata 
przyłączą się do tego traktatu z 
chwilą jego wejścia w życie, wpro- 
wądzając swe narody w orbitę do- 
brodziejstw jego postanowień, dą- 
żyć w ten sposób cywilizowane na- 
rody świata w wspólnem wyrze- 
czeniu się wojny jako narzędzia 
ich narodowej polityki, postana- 
wiają zawrzeć ten traktat i w tym 
celu naznaczają jako swych pelno- 
mocników prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, prezydenta republiki 
francuskiej (nast. tytuły głów po- 
zostałych z państw. — Red.), którzy 
po wzajemnych przedstawieniach 
swych pełnomocnictw w..... zgo- 
dziły się na następujące artykuły: 
I. Wysokie układające się stro- 
ny oświadczają uroczyście w imie- 
niu swych narodów przeciwko po- 
stępowaniu wojennemu jako środ- 
ka rozstrzygnięcia konfliktów mię- 
dzynarodowych oraz wyrzekają się 
jego narzędzia polityki narodowej.“ 
II. „Wysokie układające się stro- 
ny zgadzają się, aby regulowanie 
lub rozstrzyganie wszystkich wy- 
nikłych między nimi różnie lub kon- 
fliktów jakiejkolwiek natury bez 
względu na ich genezę dokonywa- 
ne były nigdy inaczej jak tylko w 
drodze pokojowej. 
` ITE „Traktat ten ma zostać ra- 
tyfikowany przez wysokie układa- 
jące się strony wymienione w za- 
łącznikach w sposób zgodny z ich 
konstytucją państwową i obowią- 
zywać ma natychmiast po dokona- 
niu ratyfikacji. Niniejszy. traktat 
po wejściu w życie będzie otwarty 
tak długo, jak to będzie potrzebne 
dla przystąpienia wszystkich in- 
nych państw.“ 


Wirth — wiceKancierzem Rzeszy? 


Ma objąć sprawy pogranicza wschodniego i zachodniego. 


Berlin, 26. 6. (PAT.) W two- 


h |yzeniu rządu Rzeszy zaszły pewne 


komplikacje, wywołane przez wal- 


i ki wewnętrzne i osobiste w stron- 
W łonie centrum istnieje 
silna opozycja przeciwko byłemu 


nietwie. 


kanelerzowi, posłowi  Wirth'owi, 
który w poprzednim parlamencie 
szedł własną drogą, występując 
przeciwko rządowi prawicowemu. 

_ Wirth odrzucił proponowaną mu 
tekę ministerstwa komunikacji. Pi- 


sma donoszą, że Wirth otrzyma te- 


kę ministra terenów okupacyjnych 


i wicekanelerza oraz powierzone mu 
będą wszystkie sprawy: pogranicza 
zachodniego i wschodniego (a więc 
Ma w stosunku do Polski, — 


Przedłożenie listy członków no- 
wego rządu prezydentowi Rzeszy 
odroczone zostało do środy, w któ- 
rym to dniu rząd ma być ostatecz- 
nie utworzony. 

Parlament niemiecki 'ma się ze- 
brać dnia 2-go lipca celem wysłu- 
chania programu rządu. 


Wszystkie urzędy pocztowe 
i nasze agentury przyjmują 
jeszcze prenumeratę za lipiec 


MEF” Jeszcze dziś 


zaabonuj Gońca Nadwiślańskiego. 


Kongres pokoju. 


Warszawa, 26. 6. (Pat.) Dziś, w dru: 
gim dniu obrad %-go Kongresu po- 
koju, obrądowały komisje Kongresu. 

Komisja do spraw ekonomicznych 
powzięła rezolucję, żądającą 
wencji Ligi Narodów w razie konfli. 
ktu gospodarczego, zagrażającego po- 
kojowi oraz wypowiedziała się za kon- 
trolą kartelów i trustów przez Ligę 
Narodów. 

Komisja rozbrojeniowa obradowa- 
ła nad propozycją Kelloga, zalecając 
poparcie projektu amerykańskiego 
bez zastrzeżeń. f 

+ 

Jednocześnie odbywa się w War- 
szawie konferencja młodzieży pacyfi- 
stycznej. 


Traktat handlowy polsko- 
czeski. 


Praga, 26. 6. (Pat.) Prasa donosi, że 
pertraktacje handlowe z Polską zo- 
stały już ukończone i że chodzi obec- 
nie tylko o ustalenie tekstu umowy. 
Pomimo, że umowa może być ratyfi- 
kowana dopiero po zebraniu się Sej- 
mu na sesję jesienną, trudności mogą 
być usunięte w ten sposób, że traktat 
wejdzie w życie natychmiast drogą 
rozporządzenia P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


4 . L4 . 

Litwini jadą. 
Warszawa, 26. 6. (Pat.) 27 bm, p 9 
wieczorem przybędzie do Warszawy 
pociągiem gdańskim delegacja litew« 
ska na konferencje w sprawach gospo. 
darezo . tranzytowych, Przewodniezą: 

cym delegacji jest p. Zuunius, 


inter-. 


Str. 2. 
Ludzie mają gotówkę. 


I zaufanie do Skarbu Państwa, 
madnie subskrybują pożyczkę, 


Warszawa, 26. 6. (Pat.) Zaintereso- 
wanie 4 proc, pożyczką premjową iu- 
westycyjną, emitowaną przez Skarb 
Państwa, jest wielkie, o czem świad- 
czy olbrzymi napływ klientów do kas 
instytucji, przyjmujących zapisy na 
-0bligacje. W związku z tem Okazuje 
sie konieczność utworzenia dodatko- 
wych kas w tych instytucjach dla u- 
możliwienia obsługi klienteli. 


Gro 


Zjazd 
Konduktorów Kolejowych. 


Katowiee, 26. 6. (Pat.) Dziś rozpo- 
czął się tu T-my zjazd Związku Dru- 
żyn Konduktorskich Rzeczypospolitej 
Polskiej, na który przybyło 150 dele- 
gatów z wszystkich dzielnie Polski, 
reprezentujących około 10000 zorzani- 
zowanych członków. 


Samolot — olbrzym. 


Londyn, 26. 6. (Pat.) Jutro odbędzie 
się pierwszy lot największego z do- 
tychczas pobudowanych samolotów 
angielskich, Jest to jednopłatowiee 
metalowy, ważący 14 tomn, o 3 silni- 
kach typu „bondóv* o sile łącznej 2100 
koni parowe. Długość samolotu wy- 
nósi 75 stóp, rOzpietość 150 stóp. Sa- 
molot jest 5 razy większy od przecie- 
tnegu samolotu bojowego. Koła pod- 
wozia mają 7 stóp wysokości. 


Nowy szef wojskowej misji 
francuskiej. 


Z Warszawy dowiadujemy się, 


że w najbliższym czasie. nastąpi { jazd do Wiednia 
zmiana na stanowisku szefa fran-|! chciał być w. pobliżu Węgier, 
względu na sytuację robotników wę- 


ceuskiej misji wojskowej w Warsza- 
wie. 

Jak wiadomo, stanowisko to zaj- 
mowa! do niedawna gen. Charpy. 
<owołany przed kilku miesiącami 
uo Paryża. Od tego czasu na sta- 
nowisku tem pozostawał dotych- 
czasowy, długoletni szef sztabu mi- 
sji wojskowej, gen. Pujo. 


Wedle naszych informacyj obec- 
nie mą być mianowany szefem mi- 
sji wojskowej w Warszawie gen. 
Demain; gen. Pujo odwołany zo- 
stanie do Francji. 


Podobno gen. Demain weźniie 
już udział w konferencjach gen. 
Kurzeby, pułk. Gąsiorowskiego i 
pułk. Długoszowskiego w general- 
nym sztabie francuskim. 


Lekarz obłąkanych, 
+5 (Ciąg dalszy.) * 7 
— Ależ proszę pani -- bąknął nie- 
śmiało Bordeplat. ; ) 

— Podaj mi pan rękę — powtórzy- 
ła młoda dziewczyna — bo pragnę Ją 
uścisnąć. Postąpiłeś pan jak uczciwy 

/zielny człowiek. Dziękuję panu z 
calego serca. Nie zapomnij pan, nie 
zeyomnij nigdy, że masz wę mnie na 

cale życie przyjaciółkę najszczerszą. 

Klaudjusz podał dużą swoją silną 
ręke w delikatne. pieszczone rączki 
sieroty. I drżącym od wzruszenia gło- 
sem powtarzał: ; sy 

— Mnie dziękować! Eh! do pioruna, 
a to za co? Za zdławiemie gadziny, 
albo usunięcie psa wściekłego! Nie 
warto o tem wspominać. Ja owszem 
dziękuje pani za jej łaskawość dla 
mnie. Wiem, jaki to wielki dla mnie 
honor i nie umiem wyrazić swojej 
wdzięczności. Na każde skinienie pa- 
ni. Klawdjnsz Marteau pozwoli się za- 
bić z calego serca, X 

. I marynarz otarł dłonią zwilżone 
rozczuleniem oczy i ciągnął dalej, 
wwrdeając sie do Grzegorza: 

— Teraz, panie doktorze, w trzech 
słowach zregulujemy cały nasz ra- 
chunek, 

— Marmy więe rachunki między 50- 
bą, mój dzielny Klaudjuszu? — zapy- 
ta} młody doktór. 


GONIEC NADWI$LANŃNSKI:* czwartek, dnia 28 czerwca 1928r. 


„Wszystko w porządku“ 


telegrafuje bohaterski lotnik. 


Steckholm, 26. 6. (Pat.) Rada Mini- 
strów odbyła dziś.rang nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem postanowiono 
oddać natychmiast do dyspozycji eks- 
pedycji ratunkowej na Spitzbergu je- 
Szcze dwa samoloty. Samoloty te wy- 
słane zostaną do Marwig w Norwegji, 
skąd przewiezione zostaną na okręcie 
w czwartek na Spitzberg, 

Kierownik szwedzkiej ekspedycji 
ratunkowej zawiadomił telegraficznie 


Poznań, 26. 6. (Pat.) Dziś o godz. 
10,30 wykonywał lot ćwiczebny w Ła- 
wicy pod Poznaniem na aparacie Sy- 
stemu „Spad“ sierżant - pilot Oz9rkie- 
wiez. W pewnej chwili samolot, beda- 


wczoraj w nocy, że w ciągu poniedział- 
ku poszukiwania musiały być zawie» 
szone z powodu mgły. Skoro tylko wa. 
runki atmosferyczne na to pozwolą, 
rozbitkom dostarczone będą dalsze za- 
pasy żywności. Podjęte również będą 
poszukiwania grupy Mariano. 

* Lotnik Lundberg, który wskutek 
uszkodzenia aparatu przy lądowaniu 
musiał pozostać w obozie rozbitków, 
depeszuje, że wszystko idzie dobrze. 


Znowu katastrofa lotnicza w Poznaniu 


cy na wysokości 1009 m. wpadł w kor- 
kociąg i zaczął gwałtownie spadać. 
Pilot zdążył wyskoczyć przy pomocy 
spadochronu, nie odnosząc żadnych 
okaleczeń. 


On rozstrzeliwał tysiące — jego 


Karzą... aresztem. 
Proces Kata Węgier, Beli Kuhna. 


Wiedeń, 26. 6. Dziś odbył się tu pro- 
ces Beli Kuhna oraz 2 jego towarzy- 
szy, oskarżonych o działalność komu- 
nistyczną, wywrotową. 

(Bela Kuhn nazywa się właściwie 
Kohn, jest żydem, a był przez pewien 
czas dyktatorem bolszewickim na Wę- 
grzech, gdzie pławił się we krwi nie- 
winnych ofiar. Pomimo to miał od- 
wagę przyjechać do Wiednia. — Red.) 

Na pytania przewodniczącego sądu, 
Bela Kuhn odpowiadał arogancko, 
bezczelnie, za co przewodniczący kil- 
kakrotnie go ostro skarcił. Swój przy- 
tłumaczył tem, że 
ze 
gierskich. Twierdził też, że rząd wę- 
gierski zawarł układ tajny ż Itałją, 
przewidujący połączenie się obu 


Stabilizacja franka. 


Paryż. Izba depuutowanych od- 


była dzisiaj ostatnie posiedzenie, 
które trwało tylko 3 minuty. Ponie- 
waż senat nie wprowadził żadnych 
zmian do ustawy stabilizacyjnej. 
Izba deputowanych przystąpiła do 
głosowania i przyjęła ustawę 448 
głosami przeciwiko 18. 


Dziś w urzędowym organie ż0- 


stał ogłoszony tekst ustawy stabili- 
zacyjnej. Tem samem sanacja wa- 
luty francuskiej uzyskała moc 0bo0- 
wiązującą. Wartość złotej nowej 


panie doktorze! 
i 


— Ma się rozumieć, 

— Jakie? 

Marynarz wyciągnął z niewyczer- 
panej swej kieszeni pugilares Lau- 
renta, otworzył i zaczął rozkładać na 
stole bidety bankowe, 

— (o to jest? — zapytał Grzegorz. 

— Dwadzieścia dziewięć tysięcy 
franków. Było trzydzieści, ale zmuszo- 
ny byłem na różne wydatki wziąć pięć- 
set, z których się naturalnie wyra- 
chuję. 

— Do kogo należą te pieniądze? 

— Do panny Edmy i do jej matki, 
ponieważ śą częścią sukcesji, jaką im 
skradł ten nędznik. Składam to w rę- 
ce pańskie i nie potrzebuję żadnego 
pokwitowania. 

— Ale jakimże sposobem suma 1a 
znajduje się w twojem posiadaniu?. 

— Ah! sprawiedliwie.. nie powie- 
działem panu wszystkiego... więc za- 
raz w krótkości wyjaśnię, jak się ma 
rzecz cała. 

I Klaudjusz opowiedział historją 
trzydziestu tysięcy franków. dartych 
przez Fabrycjusza  kamerdynerowi, 
dla zapłacenią należności za statek 
parowy. 

Potem dodał: 


— Jutro, panie Grzegorzu, potrzeba |. 


się będzie udać do willi Neuilly Saint 
James. W miejscu, które panu wska- 
żę, zapewne odnajdzie pan cały mają- 
tek pana Delariviere. 

-— Pójdziemy razem odrzekł 


nnn Qomo 


państw i rozpętanie nowej wojny ża- 
borczej. : 

Po przesłuchaniu świadków, sąd 
wydał wyrok, skazujący Bela Kuhn'a 
na 38 miesiące ostrego aresztu z jed- 
nym dniem postu w miesiącu, zaś je- 
go sekretarkę Ilonę Brouer na 1 mie- 
siąc ostrego aresztu, a obojga na wy- 
dalenie z Austrji. Trzeci oskarżony, 
Majerhof, został uwolniony. 


Sąd policzył Bela Kuhn'owi 2 mie-| 
siące aresztu śledczego. 
(Tak więc morderca ten wkrótce 


opuści mury więzienne i w dalszym 
ciągu będzie mógł gotować ludzkości 
„niespodzianki“ w rodzaju tej, jaka 
zgotował narodowi węgierskiemu, to- 
cząc z niego krew strumieniami 
Czyż naprawdę niema kary dla takich 
łotrów? — Red.) 


waluty francuskiej odpowiada 
mniejwięcej kursowi giełldowemu 
franka papierowego ostatnich 18 
miesięcy. No złoty funt szterling 
przypada 124,21 framków, na dolar 
25,25 franków. Nowa ustawa likwi- 
duje ustawę z dnia 5 sierpnia 1914, 
zaprowadzającą przymusowy kurs 
banknotów Banku Francuskiego. 
Od dziś Bank Francuski zamieniać 
będzie banknoty na monety złote. 
Ustawa przewiduje bicie monet po 
100 franków złotych. Pozatem ma- 


(Grzegorz — ale spodziewam się, że 
pozostaniesz nadal w obowiązku u pa- 
ni Delariviere į panny Edmy, z tytu- 
łem i sytuacją. jaka ci się najlepiej 
podoba. 


= Do -pioruma! — wykrzyknął 


Klaudjusz — spodziewam się, że zo-|Ś 


stanę!.. Tegobym tylko pragnął!.. 
Moje cezolna, proszę pana, to moje 
dzieci! Będę mógł zatrzymać przy s0- 
'bie mojego chłopaka, nie prawda, pro- 
szę pana? 

— Z największą pewnością. 

— Ale a propos mojego chłopaka, 
muszę jak najprędzej pojechać po nie- 
go do Mantes. Pewmy jestem, że jest 
niepocieszony, że mu się tak wym- 
knal ten łotr Laurent, ale zapewne nie 
nie winien, biedny malec.. Nie można 
wymagać od smarkacza 'dwunastolet- 
niego, rozumu starego wyjadacza! Co, 
panie Grzegorzu? 

— Nikt nie wątpi o tem. Pojedziesz 
więc po swojego pomocnika i pozwo- 
lisz mu przepędzić kilka dni u matki. 

— Aj! do pioruna, to dopiero ucie- 
szy się bęben. A teraz, panie dokto- 
rze, w tej chwili nie jestem panu po- 
trzebuy, to się chętnie pójdę przespać 
trochę. 

— Dadzą ci pokój. 

— Nie ma potrzeby. 

-- A gdzie spać będziesz? 

— Na świeżem powietrzu. W ogro- 
dzie najlepiej! ja umiem spać pod go- 
łem niebem! 
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jją być puszczone w obieg uionety, 
srebrne po 5 franków. Ź czasem 
Francja zamierza przejść od bime- 
talizmu zupełnie do złota. 


Primo de Rivera gratuluje. 


Paryż, 26. 6. (Pat.) Primo de Rive». 
ra, (dyktator Hiszpanji) przysłał do 
Poincarego (telegram z powinszowa- 
niem wspaniałego zwycięstwa w par- 
lamencie w głosowaniu nad projek- 
tami finansowemi. 


Angielski Komandor stwierdza 
wielki rozwój portu 
gdańskiego. ' 

I daje gdańszczanom do zrOzumienia, 
że zawdzięczają to Polsce. 

Gdańsk, 26. 6. (Pat.) Z okazji poby- 
tu eskadry angielskiej w porcie gdań- 
skim, wydał przyjęcie Wysoki Kom- 
sarz Ligi Narodów p. van Ha: 
który przybyłych oficerów u... 
skich powitał w serdecznych słowach. 
Dowódca eskadry podziękował za po- 
witanie, a w toku swego przemówie- 
nia stwierdził on z uznaniem ogrom- 
ny rozwój portu gdańskiego. i ruchu 
w tym porcie w latach powojennych. 
Rozwój ten zwraca jego uwagę tem- 
bardziej, że miał on sposobność zwie- 
dzić port jeszcze w ezasie przedwojen- 
nym. w roku 1905-tym. 


W walce z czerwonym 
caratem 


organizacja białogwardzistów pod: 
pala zagrody i niweczy fabryki 
sowieckie, 

Ryga. Z Moskwy, donoszą, 1ż w 
Leningradzie władze sowieckie wy- 
kryły organizację kontrrewolucyj- 
ną, która istniała pod nazwą „Klub 
Białogwardzistów*. Posiadając du- 
żo zwolenników na prowincji, orga- 
nizacja ta dokonywała aktów sabo- 
tażu. Siedmiu przywódców aresz- 


_ |towano. 


We wsi Majdany, koło Kijowa, 
włościanie, członkowie organizacji, 
podpalili zagrodę komunisty Mała- 
niuka, który zginął w płomieniach. 
We wsi Ostapkach nieznani spraw- 
cy podpalili zagrodę prezesa Sowie- 
tu Horohowskiego oraz sekretarza 
Piroga. We wsi Ożarysach, koło 
Konatopa, spłonął budynek, w. któ- 
rym mieścił się Sowiet. Z Charkowa 
donoszą, że w Dniepropietrowsku 
nieznani sprawcy  uszkodzili rury 
wodociągowe i zatopili motory w. 
fabryce metalurgicznej. Fabrykax 
stanęla. 


— Ale rana twoja? ; 

— Nie warto wspominać o niej, 

— Dla czego? 

— Pański adjutant obejrzał już to 
bzdurstwo i powiedział, że nie ma nie 
i że za jaki tydzień nie pozostanie ani 
ladu. 

— Ale ten, co cię postrzelił — za- 
pytał (Grzegorz — ten kamerdyner? 
Co się z nim stało? gdzie jest? 

— W Courbevoie, u poczciwego o- 
berżysty, który kupuje odemnie ryby. 
Zostawiłem go tam w daleko gorszym 
stanie, daleko bardziej okaleczonego 
odemnie. 

— Cóż mu się przytrafiło? 

— On dostał kulką w ramię! Strze* 
laliśmy jeden do drugiego. Cóż pan 
chce? nie spodziewał się biedak, wcho- 
dząe do parku willi, że mnie napotka 
na drodze, Opatrzyli go tam. 

— Czy jest on wspólnikiem Fabry- 
cjusza Leclęre? 

— Nie należał on ani do morderstwa 
w Melun, ani do otrucia w Auteuil, 
ale sprawiedliwość dobrze jednakże 
zrobi, jeżeli go wybada. Może on wy- 
jaśnić wiele rzeczy, bo pomiędzy nim 
a jego panem istniały jakieś konszach- 
ty. Teraz upadam państwu do nóg i 
idę się przespać. 

-- Tak, ale nie na otwartem powie* , 
trzu! Zabraniam ci tego stanowczo! 
rozjątrzyć 


Wilgoć z ziemi mogłaby 
ranę. Prześpij się w łóżku. 


z 
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„GONIEC NADWISLANSKI* 


- Polsko-jugosłowiański traktat przyjaźni. 


Białogród, w czerwcu 1928 r. 


Dokonana w Białogrodzie wy- 
miana dokumentów  ratyflikacyj- 
nych paktu przyjaźni, zawartego 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a 
królestwem S, H. S., znalazła pel- 
ny wyraz swego znaczenia w Ca- 


lej prasie jugosłowiańskiej. Słusz-, 


nie podniosła „Samouprawa* w. to- 
ku dłuższych wywodów, że pakt ten 
nie jest żadną sensacją, polityczno- 
międzynarodową, bo nie stwarza 
nie nowego, nie buduje nie, coby 
przedtem ' nie istniało, W rzeczy- 
wistości formułuje tylko to, co mię- 
dzy Polską a nami od wieków 
istniało, ale co mogło się zamani- 
festować jedynie od chwili wskrze- 
szenia polskiej niezależności pań- 
stwowej i naszego zjednoczenia. 
Innemi słowy pakt stworzył tylko 
międzynarodowo prawny, funda- 
ment dla uczuć przyjaźni i solidar- 
ności interesów zewnętrznych, ja- 
kie istnieją pomiędzy dwoma na- 
rodami slowiańskimi i dwoma sło- 
wiańskiemi państwami. Pakt przy- 
jaźni ujmuje wyłącznie 1 jedynie 
rzeczy, które się same przez Się ro- 
zumieją w stosunkach między Pol- 
ską a naszem królestwem. 
Nawiązując do pogłosek, zwią- 
zanych z rzymską óżą p. Za- 
leskiego, „Polityka* w artykule o 
wymianie dokumentów  ratyfika- 
cyjnych powiada: „Aby usunąć te 
intrygi, o ile one dotyczą stosun- 
ków między nami a Polską, p. Za- 
leski prosil nasz rząd, żeby jak- 
najprędzej została dokonana wy- 
miana dokumentów  ratyfikacyj- 
nych paktu. Ze względu na „to 
obecna wymiana posiada ważne 
znaczenie dla rozwoju naszych sto- 
sunków z zagranicą, a w szczegó|- 
ności z Polską”, eg 
Białogrodzkie „Vreme* "pisze: 
„Przez ten akt potwierdzona Zo- 
stała naturalna przyjaźń naszych 
państw, . . 
stwa pelnej cierpienia przeszłości, 
z pokrewieństwa rasowego 1 ze 
zbieżności chwili naszego wyzwo- 
lenia. 4 olek tej paraoa 
rzyjaźni, położenia geograficzne- 
=0 | Misłocji obu narodów, Polska 
i nasze państwa wstąpiły po woj- 
nie na jedną 1 tę samą główną li- 
nję polityki międzynarodowej. 
Obydwa państwa. bronią zachowa- 
nia umów, widząc w -nich gwaran- 
cję sprawiedliwego : stanu rzeczy 
w Europie, obydwa państwa w naj- 
aktywniejszy sposób pracują w kie- 
runku utrwalenia pokoju i między- 


narodowej współpracy.  Dotych- 
czasowa _ współpraca naszych 


państw w kierunku konsolidacji 
pokoju otrzymuje obecnie urzędo- 
we potwierdzenie. 

„Vreme“ zamieszcza wywiad 
z polskim charge d'affaires p. 
Kwapiszewskim, który mówi mię- 
dzy innemi: „Nasze państwa, prócz 
tego iż stoją na wspólnym grun- 
cie politycznym. utrzymania istnie- 
jących umów, mają szerokie pole 
ekonomicznej i kulturalnej współ- 
pracy. Obok współpracy politycz- 


nej musimy pielęgnować coraz to 


bardziej się zacieśniające węzły go- 
spodarcze. 
` Dziennik „Reć“ 


w artykule o|eję, zbiorowe wycieczki 


handlu polskim na Wschodzie 
stwierdza wzrost. polskiego wywo- 


zu do Jugosławji. W latach 1924 łoletnich. 
wyrażał się w 
- kwocie 3 miljonów zh, w roku 1926| Wojskowego w tym r A 

- wynosił 6.3 miljenów, a w r. 1927 lścisiym związku z nową polityką 


i 1925 wywóz ten 


$ 


ła po sobie niezapomniane wspa- 


, (Korespodencja własna), 


doszedł do 11.4 miljonów. Do Ju- 
gosławji z Polski wwywożone są 
głównie tekstylja, żelazo i ma- 
szyny. 
„Samouprawa* umieściła ob- 
szerny artykuł historyczny i lite- 
racki, w którym czytamy, „że pakt 
ten nie jest tylko aktem dyploma- 
tycznym i owocem konjunktury po- 


litycznej, lecz urzędową sankcją 
starej tradycji, która znalazła wie- 
le ech w polskiej i jugosłowiań- 
skiej literaturze“. „Autor artykułu 
przytacza przykłady, poczynając 
od Kadłubka aż do Sadyka Paszy 
T. T. Jeża, Tas 
Tetmajera i 


Czajkowskiego, 
deusza  Micińskiego, 
Żeromskiego. 


Idea organizacji. 


Przerzucając karty pierwszego 
lepszego podręcznika historji, ła- 
two dostrzec możemy, że tylko te 
narody odegrały w dziejach ludz- 
kości poważniejszą rolę i tylko te 
społeczeństwa doszły do potęgi i 
rozwoju, które były wewnątrz sil- 
nie zorganizowane i w których po- 
czucie solidaryzmu poszczególnych 
warstw i solidaryzmu do całości 
było głęboko i trwale zakorzenione. 
Idea organizacji jest bardzo stara, 
równie stara, jak sam byt społecz- 
ny człówieka. W ciągu długich 
wieków nieraz przejawiała się ona 
w życiu społeczności ludzkiej w tej 
lub innej formie i nieraz zostawia- 


niałe pamiątki, dokoła których 
tworzyła się niewzruszona jak gra- 
nit — tradycja. W ostatnich stu- 
leciach jednakże pęd organizacyj- 
ny w łonie społeczeństw zaczął za- 
nikać, rozprzęgały się więzy spoi- 
stości wzajemnej, a w końcu sto- 
sunki wyradzać się zaczęły w nie- 
zdrowe formy egoizmu społeczne- 
go i brutalnej walki klas... - 
Jednakowoż czasem stary so- 
lidaryzm odżył na nowo. Różnorod- 
ne interesy zrodziły oczywiście 
wielką różnorodność dążeń, jednak- 
że idea całości i koniecznej zgody 
wobec wyższych celów stała się 
najwyższym wyrazem woli każde- 
go naprawdę cywilizowanego na- 
u. 


wypływająca z podobień- | rođ 


Organizacja tymczasem znowu 
znacznie postąpiła naprzód. Orga- 
nizowały się zarówno padoły jak i 
szczyty społeczne, zarówno lud ro- 


boczy, jak i potentaci międzynaro- 
dowego przemysłu i finansjery. 
Wspaniale zorganizowane związki 
robotnicze oddawna już nadają 
ton i kierunek sprawom publicznym 
w szeregu państw europejskich, 
wielka zaś własność, przemysł i fi- 
nanse, złączone z sobą w potężnych 
porozumieniach, kartelach, tru- 
stach i syndykatach, trzęsą dziś nie- 
mal całą gospodarką międzynaro- 
dową. 

Najpóźniej stosunkowo, bo do- 
piero w ostatnich czasach, ocknął 
się z odrętwienia stan średni. Do 
ostatnich lat w łonie społeczeństw 
tworzył on najmniej skoordynowa- 
ną masę  nieuzgodnionych inte- 
resach i nieusystematyzowanych 
dążnościach społeczno-gospod. Do- 
piero ostatnie dziesięciolecia przy- 
niosły znaczny postęp w tym kie- 
runku, a warstwy średnie brać się 
zaczęły za ręce, aby w zgodnej 
współpracy wywalczyć sobie na- 
leżne stanowisko i wspólnym, zgod- 
nym wysiłkiem zbiorowym przy- 
czynić się do podźwignięcia i roz- 
woju całości. 

Wysiłki te nie poszły na marne, 
a głośne ich echo rozbrzmiewa po 
całym Świecie, silny odgłos znajdu- 
jąc również i w piersi polskiego 
mieszczanina, który nie chce pozo- 
stać w tyle za ogólnym postępem. 
lecz. przyswajając sobie nowe for- 
my zorganizowanego współżycia, 
pragnie stać się w pełni decydują- 
cym czynnikiem siły i rozwoju w 
państwie. 


Przygotowania wojenne sowietów. 


Sprawa zorganizowania  dru- 
giego „Tygodnia Wojskowego“ 
zmajduje się na porządku dziennym 
plenarnego zebrania centralnego 
związku tradeunionów w Moskwie. 

Tydzień ten został zapowiedzia- 
ny przez władze sowieckie na li- 
piec. Obecnie wszystkie organiza- 
cje wojskowe w Sowietach przygo- 
towują się do podniesienia milita- 
rystycznych nastrojów wśród mas. 

Podcbzas Tygodnia Wojskowe- 
go sprawy, związane z wojskowo- 
ścią. będą miały pierwszeństwo 
przed wszelkiemi iniemi. Związek 
tradeunionów otrzymał nakaz od 
władz sowieckich, aby wziął jaknaj- 
tardziej czynny jał w manife- 
stacjach militarystycznych na rów- 
ni z czerwoną armją, kosmoleami i 
stowarzyszeniem” pracowników za- 
kladów, wyrabiających gazy tru- 
jące. Program Ty. leż, iara 
wego. obejmuje rewję i manifesta- 

go. obejmuje i do obo 
wojskowych, konkursy -strzelnicze 
dla mężezyzm i kobiet, oraz dla ma- 


Organizacja drugiego Tygodnia 
oku leży w 


sowiecką, opartą na rozsiewaniu a- 
larmujących wiadomości, o nieunik- 
nionej i zbliżającej się wojnie. Agi- 
tacja ta.polega na- zapowiadaniu 
wojny, którą jakoby ma wypowie- 
dzieć Sowietom Anglja, za pośred- 
nictwem Polski. Anglja podobno 
w dzień i w nocy robi przygotowa- 
nia do wypowiedzenia wojny So- 
wietom. „Izwestja* óświadczają, 
że wojna zbliża się z dniem ż 
dym, oraz, że codziennie ujawniają 
się nowe fakty, które dowodzą, że 
Sowiety bezwątpienia stoją u pro- 
gu nowej wojny. f 
Te fraszki wojenne, które, jak to 
dowiodło doświadczenie lat po- 
przednich, wywołują jedynie pani- 
kę na prowincji, oraz poważne trud- 


czwartek, dnia 25 czerwca 1928 r. 


b 


d 
d 
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Jakie cele ożywiają obecnie chao- 
tyczną politykę sowiecką, dość łat- 
wo odgadnąć. Straszaki wojenne 
używane są przez nią dla odwróce- 
nia uwagi publicznej i wielkich mas 
robotniczych od katastrofalnego za- 
łamania się i kompromitacji idei ko. 
munistycznej wewnątrz państwa. 


Konferencjabiskupów 
z całej Polski 


odbędzie się w dniach 26 i 27 bm. 
w Częstochowie, 

Częstochowa, W dniach 26 i 27 
czerwca odbędzie się w Częstocho- 
wie zjazd oraz doroczna konferen- 
cja wszystkich biskupów polskich. 
Na zjazd ten przybywają z Pozna- 
nia ks. kard. Hlond, Nuncjusz apo- 
stolski, arcyb. Marmaggi wraz z 
szambelanem nuncjatury oraz bi- 
skup-sufragan poznański Radoński. 
„W poniedziałek dostojnicy ko- 
ścioła w'drodze do Częstochowy za- 
trzymają się w Wieluniu, gdzie zo- 
staną powitani przez ks. bisk. Ku- 
imę, poczem samochodami przybę- 
da tegoż dnia na Jasną Górę. 


narodowcy . 
chcieli opanować liościół Kas 
tolichi w Sieciechowie. 


„ Lublin. Wczoraj zwolennicy kos 
ścioła narodowego w Sieciechowie, 
pow. Janowskiego, pod przewodnice- 
twem ex-księdza Lorenca chcieli za- 
władnąć kościołem katolickim. 
Przeszkodzili im w tem parafjanie 
katoliccy. Aby nie doszło do dal- 
szych starć, kościół został opieczę- 
towany. 


Wielka banda dywersyjna 
została zlikwidowana przez policję. 


Łuck. ia 19 bm. między Ko- 
wlem a Włodzimierzem jacyś po- 
dejrzani ludzie próbowali i 
zamach na pociag. Próba się nie u- 
ała. 
W związku z tem w dniu wezo- 
rajszym w okolicznych wioskach 
Kowla policja dokonała rewizji. A- 
resztowano 40 członków organizacji 
dywersyjno-szpiegowskiej, którzy 
jednocześnie byli członkami „Selro- 
ba“ lewicy. tb 

U zatrzymanych znaleziono ma- 
sę bibuły komunistycznej, plany, 
kolejowe i wojskowe, kóresponden- 
cję sekretną z komunistami ościen- 
nego państwa, szapirografy oraz 
mnóstwo broni. s 

Wszystkich aresztowanych pođ 
silną eskortą odwieziono do Kowla 
i oddano do dyspozycji sędziega 
śledczego do spraw szczególnej 
wagi. 
Nie ulega wątpliwości, że wspom: 


-|niany wyżej zamach na pociąg or- 


ganizowała ta sama banda dywer- 
syjna. 
Pociąg runat de rowu, 
10 pasażerów rannych, 
Włocławek, 26. 6. Dziś, o godz. 


ności natury ekonomicznej, jak ma-|1-ej nadr anem, o pół kilometra od 
sowe znikanie artykułów żywności |Lipna (wojew. Warszawskie), wy- 


i pierwszej potrzeby z rynków 
miejscowych. ` EPN 
` Niedalej jak przed paru laty u- 


trzymania. i panikę, paraliżującą 


gospodarczego. 


koleił się z nieustalonych dotąd 
przyczyn pociąg osobowy Nr. 7092. 
Parowóz wwaz z 4 wagonami ru. 


porczywie rozsiewane przez władze |nął do rowu. 10 pasażerów doznało 
sowieckie pogłoski o zbliżającej się |dość znacznych obrażeń, najwięcej 
i nieuchronnej wojnie spowodowały |zać maszynista Wład. Marszałek i 
katastrofalny wzrost. kosztów u. |konduktor Piotr Banaśkiewiez. 


Przerwa ruchu trwała do godz. 


całkowicie , normalny rozwój życia |10-ej rano, 
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G 


Życie gospodarcze 


O należytą reprezentację rzemiosła 


na P 


Ña terenach wystawowych powinien stanąć własny pawilon 
rzemieślniczy. 


Kwestja należytego zaprezento- 
wania się rzemiosła na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej w. r. 1929 
jest nietylko sprawą 0 znaczeniu 
gospodarczem i społecznem pierw- 
szorzędnej wagi, lecz wręcz kwestją 
jego prestige'u. Absencja ekspona- 
tów produkcji rzemieślniczej na 
wystawie byłaby świadectwem u- 
bóstwa, które sami sobie wystawili- 
byśmy, byłaby poderwaniem naszej 
godności, jako wielk. odłamu go- 
spodarczego, tak w oczach własnego 
społeczeństwa, jak i zagranicy... 

Do tego dopuścić nam nie wol- 
no; cyfry, wyjęte z różnych dzie- 
dzin statystyki gospodarczej, do- 
wodzą, jak poważną i niezbędną 
rolę odgrywa rzemiosło w życiu na- 
rodu. Nieprzytomne majaczenia 9 
tem, jakoby czasy rzemiosła osta- 
tecznie przeminęły, zostały przez 
rzeczywistość zupełnie rozwiaząne, 
a w społeczeństwie i w sferach u- 
rzędowych coraz bardziej utrwalać 
się zaczyna przekonanie, że silny 
stan rzemieślniczy: jest jedną z pod- 
walin państwowości wogóle, pol- 
skiej zaś w szczególności. 

I oto z chwilą, gdy naród cały 
zdobywa się na dzieło o kolosalnyrm 
wprost rozmachu twórczym, nie 
'noże być nawet mowy o tem, ażeby 
warstwa obywateli, tak liczna i po- 
ważna, jak rzemiosło, miała się od 
tej wielkiej pracy uchylać. Mimo 
„radnego położenia gospodarczego, 
mimo gnębiących nas ciężarów pu- 
plicznych, mimo wszystkich tych 
przeciwności ludu, z któremi wal- 
szyć musimy na każdym kroku — 
rzemiosło mog? kóry WOS 
wszystkie swe , aby na tej ge- 
ieralmej rewji źródeł i zdolności 
orodukcyjnych kraju wystapić o- 
«azale i i 

Ale co innego jest udzial rzemio- 
la w Wys , który; zresztą już 
zig jest zapewniony, a eo innego 
‘xma, w jaką ten udział się przy- 
„blecze. Zarząd Wystawy bowiem 
„ przyczyn budżetowych nie może 
aboydjoweć z własnych funduszów 
Ludowy specjalnego pawilonu rze- 
'"ieślniczego, gdyż podstawowa o- 
i fata za stoiska rzemieślnicze, zá- 
„rojektowana na 40 zł. za metr kw., 
« mająca być jeszeze zniżona do 30 
i lotych, nie pokryłaby kosztów bu- 
wy. Ty m rzemiosło, o ile 
'ragnie zaróprezentować się nale- 
vcie. może uczynić to jedynie we 
"łasnym specjalnym gmachu kon- 
""ntrujacym w sobie eksponaty rze- 
ileślnicze najróżnorodn. gałęzi. W 
"rym bowiem razie, jeżeli wysta- 

a produkcji rzemieślniczej będzie 
nzezłonkowana, rozdrobniona i na 
àbitek umieszczona w nieodpo- 
iednich, niepozornych ubikaejach. 
ówczas efekt jej w znacznym 
*opmiu osłabnie, a wielki przeruysł 
£romem i liczbą swych eksponatów 
„upełnie ja przytłoczy. ` 

Ponieważ zatem budowa wias-. 
"ego pawilonu rzemieślniczego jest 
v najwyższym stopniu wskazana, 
"rząd Wystawy zaś nie jest w sta- 
ic uskutecznić jej własnym sump- 
«m, pozostaje więc jedno tylko — 
zyskać na ten cel subsydjum od 
ządu. 
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Subsydjum takie nie byłoby. o- 
czywiście darowizną; rzemiosła 
zwróci otrzymane pieniądze rata- 
mi, co znakomicie ułatwi jeszcze 
fakt, że izby rzemieślnicze podej- 
mują się dokonać tej spłaty z włas- 
nych budżetów. 


W tym też kierunku poszły 
wszystkie dotychczasowe zabiegi 
zerządu grupy rzemieślniczej na 
P.W.K., ukonstytuowanej, jak wia- 
domc, jeszcze w marcu. W pierw- 
szej linji zwrócono się do Minister- 
stwa Przem. i Handlu, jako hezpo. 
średniego protektora rzemiosła i u- 
zyskano tam przyrzeczenie poparcia 
wniosku o przyznanie subwencji. 
Ogółem koszta, preliminowane na 
budowę pawilonu rzemieślniczego, 
wynoszą dwieście kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych, z czego około 200 tys. 
przypadłoby, na subwencję rządu, 
reszta zaś zostałaby pokryta włas- 
nymi środkami. Dotychczas jednak 
zabiegi zarządu grupy niie wydały 
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rezultatów, gy przyrzeczono udzie- | czy też organizacji władz skarbowych, 


lié subwencji zaledwie do wysokc- 
ści 80.000 zł., co oczywiście nie da 
możności zrealizowania  zalnie”zo- 
nego dzieła. Nie wolno nam jednak 
ustawać w wysyłkach w kierunku u. 
zyskania potrzebnego funduszu, al- 
bo od rządu wprost, albo za pośred- 
nietwem państwowych  instytucyj 
finansowych. Z innej zaś strony 
komu jak komu, ale rzemiosłu wła- 
śnie subwencja taka słusznie się na- 
leży, gdyż ono to płacąc najwyższe 
świadczenia skarbowe i w ciągu lat 
odbudowy naszej państwowości do- 
słownie dźwigając na swych bar- 
kach wraz z kupiectwem i średnim 
przemysłem cały ciężar budżetu 
państwowego — w pierwszym rzę- 
dzie chyba na taką subwencję za- 
sługuje. 

Powtarzamy raz jeszcze, że Po- 
wszechna Wystawa Krajowa win- 
na bezwarunkowo posiadać liczną i 
w miarę możności obfitą reprezen- 
tację produkcji rzemieślniczej, roz- 
mieszezoną we własnym pawilonie 
i że fundusze na to w ministerstwić 
muszą się znaleźć. Do wszystkich 
kolegów zaś kierujemy gorący apel, 
by sprawie tej ze swej strony po- 
święcili jak najbaczniejszą uwagę 
i werbowali usilnie wystawców z 
łona rzemiosła, ku jego pożytkowi 
i dła zachowania prestigeu jego 
wobec własnego społeczeństwa i ca- 
łego świata cywilizowanego. 


Zerwać z biurokratycznemi metodami 


Mówiąc o reformie podatkowej w 
Polsce ma się przeważnie na myśli 
kwestję  sprawiedliwszego rozkładu 
ciężaru podatkowego, który obecnie w 
nieproporcjonalnie wysokiej mierze 
obciąża ludność miejską, trudniącą się 
handlem i przemysłem, a który stwa- 
rza dla ludności wiejskiej przywileje, 
równające się zwolnieniu od podatków 
ogromnej większości ludnoścj rolni- 
czej. Takie postawienie kwestji jest 
niewątpliwie zupełnie słuszne, bo ta 
nierównomierność podatkowa jest je- 
dną z głównych przyczyn upadku go- 
spodarczego naszego stanu hamndlowe- 
go.. Kiedy jednak jest już mowa o re- 
formie podatkowej — kwestja ta prze- 
cież stanąć musi wkrótce na porządku 
obrad sejmowych — to podnieść na- 
leży jeszcze i inną dotkliwą wadę obec- 
nego ustroju podatkowego, wynikają- 
cą z samego sposobu pracy władz 
skarbowych. 

"Nasze ustawy podatkowe, przyzwać 
to trzeba, zawarowały dla ochrony o- 
bywateli, że wnoszone przez nich od- 
wołania przeciwko wymiarom podat- 
ków winny być załatwione w zakre- 
ślonym zgóry terminie 6 a wyjątko- 
wo 9 miesięcy, dając im w ten sposób 
niejako pewną rekompenzatę za to, że 
odwołania nie wstrzymują obowiązku 
zapłaty podatków. Postanowienie to 
niewątpliwie podyktowane zostało du- 
chem liberalizmu i ma na celu zapew- 
nienie podatnikom obrony przed po- 
wolnością biurokratyczną. Niestety 
jednak nie w tem rzecz leży — czy u- 
stawa zawiera takie liberalne posta- 
nowienia, lecz w fem, czy i jak posta- 
nowienia te są wykonywane! I jeśli z 
tego punktu widzenia przypatrzymy 
się temu, co rzeczywiście się dzieje, 
to stwierdzić musimy niestety ogro- 
mną przepaść pomiędzy literą ustawy 
a jej wykonywaniem. Wiemy wszak- 
że z doświadczenia, że załatwianie od- 
wołań czy to od podatku dochodowego, 
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mierzonych, zapłacić, robi mu się egze- 
kucję i rujnuje się jego egzystencję. 
Z tego, że odwołania jego w końcu zo- 
staną przecież rozpatrzone i podatek 
będzie mu obniżony, nie będzie on 0- 
czywiście miał już wiele pociechy, 
gdyż tymczasem stracił już podstawę 
swego bytu. 

Wypadki takie, które nie są bynaj- 
mniej odosobnione, dowodzą jaskrawo, 
jakie niepowetowane straty i krzywdy 

dla obywateli powoduje przewlekłe 
rozpatrywanie odwołań przez władze 
skarbowe, Przyczyną tej przewleklo- 
ści bywa zresztą nietylko zwyczajna 
biurokratyczna powolność urzędowa- 
nia, lecz także może nadmierna gorli- 
wość władz skarbowych, które z naj- 
większym oporem tylko skłonne są u- 
znać, że wymiary były mylne, i czy- 
nią z tego powodu najrozmaitsze do- 
chodzenia i znowu dodatkowe docho- 
dzenia, zanim w końcu przyznają oby- 
watelowi choćby tylko częściowo ra- 
cję. Postępując w ten sposób i oce- 
niając sprawę „trzeźwo* przy zielo- 
nym stole, nie zdają sobie -niestety 
władze sprawy z tego, że w ten spo- 
sób przyczyniają nieraz obywatelom 
strat, które się nie dadzą więcej na- 
prawić! 

Ten przewlekły sposób urzędowa- 
nia nie da się już obecnie usprawiedli- 
wić nowością czy to samych podatków, 
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Jakkolwiek Śląsk należy u nas do 
dzielnie o najwyższej sile nabywczej, 
produkcja krajowa niedostatecznie 
wykorzystuje teren śląski jako rynek 
zbytu, gdyż w lieznych działach nie 


czy też obrotowego trwa nie 6 miesię- | umiała ona jeszcze należycie zapropa- 
cy lecz znacznie dłużej, a nieraz na-| gować i spopularyzować swoich wyro- 
wet całe lata! Znane są nam nawet| bów na obszarze śląskim, z drugiej 
wypadki z prowineji, gdzie odwołania | Strony Śląsk należy o tyle do trudnych 


od podatku dochodowego jeszcze od | tęrenów, 


iż ulegając  tradycyjnem 


roku 1924 nie zostały dotychczas za-| Przyzwyczajeniom, chętnie skłania się 
łatwione, a tymczasem oczywiście ża-| ku nabywaniu towaru zagranicznego, 
ległości podatkowe coraz bardziej ro- | Szczególnie niemieckiego, kierując się 
sną, przybywają do nich ogromne od-| mniemaniem, że jest on wyższym ga- 
setki zwłoki, a gdy płatnik nie może| tunkowo od towaru krajowego. 


i nie jest w stanie tak znacznych sum, 


W ostatnich latach, szczególnie od 


zresztą jeszcze prawomocnie nie wy- czasu wybuchu wojny celnej z Niem- 


gdyż od szeregu lat wykazuje na szczę 
ście jedna i druga dziedzina znaczną 
stabilizację. Ustał wszakże już ten po- 
top coraz nowych rozporządzeń i ustaw 
skarbowych, pod zalewem którego gu- 
biło się nietylko społeczeństwo, ale i 
sami urzędnicy skarbowi. Obecnie 
praca urzędników skarbowych porusza 
się coraz bardziej utartemi szlakami, 
może więc społeczeństwo domagać się, 
aby załatwianie spraw odbywało się 
szybciej j bez niepotrzebnej, a rujnu- 
jącej obywateli zwłoki. Przyznajemy 
chętnie, że pewna lekka poprawa daje 
się na tem polu zauważyć, zwłaszcza 
w większych miastach, jednakże po- 
prawa ta jest stanowczo jeszcze zbyt 
mała, zaś szczególnie na prowincji 
stan rzeczy jest nieraz wręcz rozpacz- 
liwy! 

Postulat obrony obywateli przed 
biurokratyzmem władz znalazł ostat- 
nio daleko idące uwzględnienie w de- 
krecie o postępowaniu administrac: 
nem. Dekret ten stawia przeca- 
wszystkiem zasadę, że wniesienie ua 
czas odwołania wstrzymuje wykonanie 
decyzji, a następnie, nie zadawalające 
się tem, postanawia, że jeśli władza 
nie załatwi sprawy w <iągu 3 miesięcy, 
to. strona ma prawo żądać, aby bez- 
pośrednio instancja wyższa sprawę sa- 
ma załatwiła. Niestety postanowienia 
te nie stosują się do spraw podatków 
państwowych, choć właśnie w tej dzie- 
dzinie byłyby one najbardziej konie- 
czne! Nie ulega wszakże wątpliwości, 
że zastosowanie tych przepisów także 
i w tej dziedzinie zmusiłoby władze 
skarbowe do szybszego załatwienia od- 
wołań podatkowych i uchroniłoby w 
ten sposób obywateli od znacznych 
szkód, na które przecież w dziedzinie 
podatkowej znacznie bardziej są nara- 
żeni, niż w jakiejkolwiek innej gałęzi 
administracji państwowej. 

Cały szereg ogłoszonych przez nas 
ostatnio orzeczeń Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego dowodzi, że 
Trybunał ten, stojąc na straży wyko 
nywania ustaw, w szerokiej mierze za- 
bezpiecza podatników przed -dowolno- 
ścią władz skarbowych. -Niestety je- 
dnak, nie mówiąc już o tem, że dzięki 
nadmiernej gorliwości tych władz N. 
T. A. obarczony jest takim nawałem 
pracy, że na rozstrzygnięcie jego trze- 
ba czekać bardzo długo, muszą obywa- 
tele czekać wprzód całe lata, zanim wo- 
góle uzyskują możność odwołania się 
do tej najwyższej instancji, bo nie mo- 
gą tego wszakże uezynić wcześniej, za- 
nim doręczone im zostanie rozstrzyg- 
nięcie komisji odwoławczej! 

W związku z ogólną reformą podat- 
kową koniecznem jest zatem również 
nowe uregulowanie toku prac v:adz 
skarbowych w ten sposób, by radykal- 
niej zmusić je do szybszego załatwia- 
nia odwołań, niż to jest w stanie uczy- 
nić obeenie pozbawiony zupełnie sank- 
cji przepis o obowiązku załatwienia 
odwołania do 6-ciu wzgl. 9 miesięcy. 
Jeśli państwo nasze coraz zdecydowa- 
niej wchodzi na tory praworządności 
i ładu, to i w dziedzinie skarbowej na- 
leży zerwać z metodami biurokratycz. 
nemi, czy to odziedziczonemi po Au- 
strji, czy teź powstałemi w smutnych 
Rpa upadku gospodarczego pań» 
stwa! 
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Katowicka wystawa „Wnętrze domu“ 
oraz „Technika na usługach gospodarstwa 
| domowego“. 


cami, Śląsk w silnej mierze przestawił 
się jednak na krajowe źródła zakupu, 
iz zadowoleniem stwierdzić trzeba, że 
te działy polskiej wytwórczości, które 
umiały się należycie krzątać dokoła 
swojej sprawy, zdobyły mocną pozycję 
na Asz zera i zdołały pozyskać 
na jego terenie bardzo poważ i- 
ki handlowe. p ERTEN 

W niektórych działach jednak do- 
tychczas nie widąć jeszcze należytego 
postępu $ dlatego też za bardzo fortun- 
ną uważać należy myśl, którą podję- 
ło ostatnio zorgamizowane „Śląskie To- 
warzystwo Wystaw i Propagandy Go- 
spodarczej*, postanawiając w okresie 
od 16-go września do'3 października 28 
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r. urządzić w Katowicach specjalną 


wystawę pod t. „Wnętrze domu“ i „Te-| 


chnika na usługach gospodarstwa do- 
mowego”. Wystawa ta pozostaje w 
ścisłem związku z faktem znacznego 0- 
żywienia się ruchu budowlanego ma 
Śląsku, co pozwala przypuszczać, iż w 
niedalekiej przyszłości na terenie ślą- 
skim przejawi się znacznie zwiększo- 
ne zapotrzebowanie na artykuły objęte 
właśnie programiem wystawy. Termin 
wystawy został tak obrany, iż ściśle 
zbiega się z pora roku, w której roz- 
pocznie się urządzanie dokończonych 
przez lato mieszkań, domów i budo- 
wli. Sfery przemysłowe uczestniczące 
w wystawie, liczyć mógą zatem na peł- 
ne powodzenie, gdyż wielotysięczne 
masy ludności, które zwiedzą wystawę, 


Sytuacja Kredytowa. 


Sytuacja na rynku pieniężnym 
po przejściowej poprawie uległa 
znowu pogorszeniu. W drugiej po- 
łowie maja i pierwszej połowie 
czerwca dał się bowiem zauważyć 
silny głód gotówkowy, spowodo- 
wany: 1) zmniejszeniem się wkła- 
dów w bankach państwowych i 
prywatnych. 2) wzrostem zapotrze- 
bowania na gotówkę że strony rol- 
nictwa w okresie przednówka; 
3) wzmożonym popytem na środki 
pieniężne ze strony przemysłu, 
zwłaszcza sezonowego; 4) przypa- 
dającemi płatnościami podatkowe- 
mi; 5) coraz liczniejszem wystawia- 
niem weksli długoterminowych. 

Wkłady w Banku- Gospodar- 
stwa Krajowego spadły w ciągu 
maja z 383 do 363 milj. zł., w Państ- 


Szkodliwe 


W uzupełnieniu podanej onegdaj 

statystyki bilansu handlowego w ma- 
ju br. przytaczamy., bliższe jego szcze- 
góly. . | 
Wywóz artykułów spożywczych w 
tym miesiącu: przedstawiał wartość 
45533000 zł. W tej grupie towarów 
korzystnie zaznaczył się tylko eksport 
jaj, który wzrósł w porównaniu z 
kwietniem o przeszło 10 milj. zł. Jest 
to o tyle zrozumiałe, że na maj przypa- 
da pełny sezon. Ogólna wartość wy- 
wiezionych jaj w miesiącu sprawoż- 
dawczym wynosi 24.4 milj. zl, co od- 
powiada wartości eksportowanego wẹ- 
gla. 

Spadł natomiast w dalszym ciągu 

eksport cukru i jęczmienia, r 
í Pomyślniej nieco kształtował się 
eksport trzody chlewnej, której wy- 
wieźliśmy o 5 milj, zł więcej jak w 
kwietniu. 1 i 
Z innych standarowych artykułów 
wysńienić należy słaby „stosunkowo 
‘wzrost eksportu drzewa o 4 milj. zł 
do 51,5 milj. zł, oraz węgla o 2,8 milj. 
zł i parafiny o 2 milj. zł. p 
Spadek natomiast aczkolwiek lekki, 
i widać na eksporcie nafty 
Ogólny eksport paliwa i ropy, oraz 
produktów pochodnych, przedstawiał 


w maju wartość 34 milj. zł, materja- 


łów i wyrobów włókienniczych 11.721.600 
zł. W tej grupie towarów widać spa- 
dek o 735 tys. zł, podobnie jak przy 
eksporcie konfekcji 204 tys. zł. 


Na ogół wywóz fabrykatów w ma-! 
ju nie przedstawiał się szczególnie. — 
Przy wszystkich prawie pozycjach za- 


znacza się spadek. 

W imporcie uderza r 
zbóż aprowizacyjnych. Dokładniejsze 
obliczenia szacują go na 36 milj, zł, 
w tem pszenicy za przeszło 30 milj. zł 
1 żyta za blisko 6 milj. zł. Wzrósł po- 


nadto import kukurydzy (1200 000) zł, 


i ryżu (4.4 milj. zł). 

Ogólna wartość 
spożywczych wyniosła w maju br. 18,2 
milj. zł, co wynosi jedną trzecią część 
sumy przywiezionego towaru. 

Dla. wyjaśnienia zaznaczamy, że 
konstrukcja przywozu w maju br. nie 
uległa zasadniczej zmianie w porów- 


nariu z analogicznym miesiącem r. 


| 1927. Przywóz zbóż jest niemal iden- 


é 


przemiany w bilansie 
handlowym. | 


(277 tys, zł).| P 


4 
silny wzrost 


importu środków. 
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laczego Kurs pożyczki stabilizacyjnej 
i spada? 


kiezawodnie umożliwią zawarcie wiele 
zorzystnych tranzakcyj. Pożądańgm 
byłoby dlatego, by jaknajszersze sfe- 
ry krajowego przemysłu wzięły czyn- 
ny udział w wystawie katowickiej, mo- 
że ona bowiem w skuteczny sposób u- |. 
torować im drogę do rynku śląskiego, | 
którego siła konsumeyjna wykazuje 
stały i jak na stosunki krajowe, rekor- 
dowy nawet wzrost, i 

Wystawa katowieka jest pomyśla- 
na jako rzeczowe przygotowanie u- 
działu Śląska w Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu w roku 
przyszłym, la 

Zgłoszenia przyjmuje i informaćyj 
udziela Biuro Ogłoszeń „Par* w Po- 
znaniu, Al. Marcinkowskiego 11, tel. 
3476, 2281, 2280, 3815, 


Bez silniejszego oddźwięku prze- 
szła wiadomość o dość silnym. spad- 
ku kursu pożyczki stabilizacyjnej 
a giełdzie nowojorskiej, Tymcza- 
sem rzecz zasługuje na bliższą u- 
wagę, gdyż obecnie losy naszej po- 
życzki dezawuują do pewnego stop- 
nia.całą reklamę, za pomocą której 
zygotowywano grunt dla pożycz- 
ii w Polsce. 
Oto jak kształtuje się obecnie 
kurs naszej pożyczki: 
Pożyczka stabilizacyjna, która 
w kwietniu stała przeciętnie na 
91.50, spadła w maju: do 90.50, a w 
połowie czerwca (11.6) do 90.25. 
wunastego nastąpił na giełdzie 
wojorskiej ogólny spadek akcji, 
w rezultacie czego pożyczka nasza 
w. dniu 14 czerwca stanęła na kur- 
sie 89.25. 
Spadły również inne pożyczki. 
Ale niedrgnęła pożyczka stabiliza- 
cyjna belgijska, nie ruszyła z miej- 
sca 8 proc. pożyczka czechosłowac- 
ka, austrjacka 7 proe. spadła tylko 
o 4 punkta, finlandzkTi węgierska 
o pół punkta, a polska stnaciła cały 
punkt więcej, aniżeli prawie 


wowym Banku Rolnym z 44,3 do 
38 milj. zł, a w Pocztowej Kasie 
Oszczędności z 244 do 241 milj. zł. 
Zaznaczyć jednak należy, że w P. 
K. O. zmniejszyły się tylko rachun- 
ki czekowe, natomiast wkłady, o- 
szczędnościowe wzrosły o 1.927.256 
złotych i wyrażały się na dzień 31 
maja rb. kwotą 80.105.311 zł.. liczba 
kont zwykłych wkładów oszezędno- 
ściowych wynosiła 178.582 na sumę 
77.857.952 zł., kont .premjowanych 
26.590 nu sumę 1.441.431 zł.. kont 
złotych w złocie 276 na sumę 
805.928 zł. w złocie. W ciągu pierw- 
szych pięciu miesięcy rb. wzrosły 
wkłady oszczędnościowe w P.K.O. 


o 21.6 milj. zł., co świadczy o wzra-| Pewna firma pomorska, która 
stającej wśród społeczeństwa ten-jprzeprowadziła próbny eksport 


|trzody z Altony do Wiednia, celem 

kiorjenitowania się w konkurencji 
eksportu niemieckiego do Wiednia 
w stosunku do eksportu polskiego 
odnośnie tej tranzakcji, czyni na- 
stępujące uwagi: 


* Trzoda niemiecka jest gatunko- 
wo lepsza od trzody polskiej, jako 
lepiej odpasiona i wykazująca jed- 
nolita wagę ca. 100 kg, podczas gdy 
waga sztuki, pochodzącej z zachod- 
niej Polski, waha się w granicach 
od 70—100 kg. Eksport trzody z 
Niemiec do Czech kalkulował się 
przy cenie 84 mk. za 100 kg. Zwyż- 
ka ceny do 92 mk. oraz 110 mk. w 
drugiej połowie maja rb. uczyniła 
ęksport ten nierentownym. Koszta 
ZU `` {transportu od 100 szt. trzody z Al- 
« Kształtowanie się bilansu handlo- sii mere : 
wego w maju jest s tyle charaktáğy- tony "do ij anicy czeskiej wynociły 
styczne, że w tym miesiącu wystąpił 800 marek. : f 
silniej spadek t. zw. importu pro Koleje niemieckie dotychczas 
cyjnego, przy równoczesnym wzro i s j 3 o 
artykułów konsumeyjnych. : paska dt Zł AL Besk 
W. wymianie więc towarowej z za-|jednak to przewidziane. Eksport 
granicą poczęła dokonywać się bardzoft+„oqo do Wiednia ułatwia bardzo 


zkodliwa przemiana ze stanowiskajć O jc 
rowczo rozwoju stosunków gospo- awność kolejnictwa niemieckie- 


uarczych. 
Czy proces ten utrzyma się w na- 

stępnych miesiącach, trudno już dziś |. 

rzewidzieć, wszystko to jednak każe 


dencji do kapitalizacji. - 


tyczny. Co roku więe powtarzają, się 
jednakie błędy polityki aprowizacyj- 
nej. Wzmocnił się więc w przywozie 
czynnik konsumeji. 

Import innych towarów, a zwłasz- 
cza służących do produkcji, nie wyka- 
zuje wybitniejszych zmian. Jako cha- 
li Mit 4 szczegół podkreślić pa- 
eży spadek produkcji importu chemi- 
cziiego oraz maszyn i aparatów. v», 

Na uwagę zasluguje również spa- 
dek importu materjałów włókienni- 
czych o 3 milj. zł do ogólnej wartości 
68 milj. złotych. 


tatr stosunki nie ulegną. 
nej zmianie, przynajmniej do okresu Bank Gospodarstwa Krajowe 

po żniwach, a nawet możemy spodzie-. : ; JOWOgY 
wać się wzrostu importu konsumeęyj- przystąpił Baw Ka; rozdziału 
eg: kredytów dolarowye pomiędzy 

Jzwiązki komunalne. 

. Ogólna suma przyznanych kre- 
Jdytów wynosi 5 miljonów 565 tys. 
„dolarów. Z sumy tej na wojewódz- 


dolarów, 
11150 tys. dolarów, zachodnie 1730 
tys. dolarów i południowe 515 tys, 
dolarów. Najwyższą sumę pożycz- 
ki otrzymał Pomorski Zw. Krajo- 
wy w wysokości 1300 tys. dolarów 
na cele elektryfikacyjne. 


Kredyty, udzielone powiatowym 


$ 


Podwyżka stawek 
Komornego | 


z dniem 1 lipca br. 


Z dniem 1 lipca br. wygasa roz- 
porządzenie, wstrzymujące wzrost 
stawek komornego w mieszkaniach 
1-i 2-izbowych. Dotychczas bowiem 
mieszkania począwszy ad 3-poko- 
jowego wzwyż opłacały pełną stawi]. 
kę komornego przedwojennego, 


mieszkania zaś 1- i 2-izbowe zatrzy- |w przeważnej większości na budo- 


mały się na 43 procentach komor-|wę dróg, pozatem zaś na budowę: 


nego przedwojennego. Obecnie więc |cegielni, betowiamni, klinkierni, rze- 


i w tej kategorji mieszkań następo- |źni i hal targowych, óraz na meljo- 
wać będzie z każdym kwartałem |racje i kamieniołomy. 
zwyżka caa mieszkań, „| Wysokość przyznawanych poży- 


„|eksporcie trzody do Austrji, 


związkom komunalnym, użyte będą 


Str. 5. 


wszystkie inne, przyczem zważyć 
trgęba, że pożyczka nasza w odyćż- 
nięniu od innych pozostawała ŚŚ; 
przędtem poniżej kursu emisyjne- 
go.: Również, niestety, pożyczki 
samorządowe wykazują wahanie 
poniżej kursu emisyjnego. i 

Komentując ten fakt, obawia się 
„Głos Prawdy“, że papiery polękie 
przestną być atrakcją dla „inwesto- 
rą“ amerykańskiego wobec straty, 
kursu. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, O- 
bligacje polskie nie cieszyły się ni- 
gdy zbytniem zaufaniem, jako pa- 
piery państwa bez tradycji finan- 
sawych, bez większego znaczenia na 
światowych -rynkach pieniężni ii, 
Dla orjentujących się w nastrojach 
centrów finansowych nie było ta= 
jemnicą, że uplaeowanie pożyczki 
stabilizacyjnej zagranicą natrąfjało 
przez długi czas na poważne trid- 
ności. i 

Nic dziwnego więc, że przy ogól- 
nej baissie musiał najsilniej ucier- 
pieć nasz papier jako papier bez po- 
ważniejszego kredytu. 


Niemiecka polityka eKsportu mięsa. 


go, gdyż w okresach konjunktury 
eksportowej koleje niemieckie uru- 
chamiają specjalnie pospieszne po- 
ciągi towarowe dla transportu trzo- 
dy, co wpływa dodatnio na kalku- 
lację. 3 

Drugim współezynnikiem kalku- 
lacji eksportowej są koszty badań 
weterynaryjnych i świadectw zdrow: 
wotności. W Polsce. w myśl obo< 
wiązujących przepisów sztuki, 
przeznaczone na eksport, są szeze- 
pione przeciw czerwonce i k ) 
badania wynosi 1.25—-2.— zł. od 
sztuki. W Niemczech szczepienie 
nię obowiązuje, koszty badania, zaś 
wynoszą 10 fer. Rząd niemiecki 
cglem poparcia tego wywozu Wyr 
płaca eksporterowi 16 mk. s 
ref-akcji za każdą sztukę wywie- 
ziońą do Austrji. 

Te czynniki konkurencyjne, sto- 
sowane przez rząd niemiecki przyj 
pe , , BOSĄ 
peważnie zaważyć na rozmiarach 
tego eksportu, powodując z czasem 
powstanie nowego silnego konku- 
rehta dla Polski przy wywozie wo- 
dy chlewnej do Austrji i Czecho- 
słowacji. 


redyty dla związków Komunalnych. 
Pomorskie Starostwo Krajowe otrzymało 1.300 tys. dolarów na cele 
elektryfikącyjne. È 


czek waha się w granicach od 40 do 

100 tys. dolarów, w zależności 

obszaru i gęstości zaludnienia po- 

wiatu, istotnych potrzeb, oraz do- 

tychczasowej działalności inwesty- 

cyjnej. 
Giełda pieniężna. 

WALUTY. 

Gdańsk, 26. 6. Za 100 zł loco Gdańk 
57,41—57,55; przekaz na Warszawę 57.40 
— 57,55; dolar w stosunku do zł 8,90; 
za 100 guld. prywatnie 173,761—174,064. 

WIZY, 

Warszawa, 26. 6. Belgja 124,54; Ho- 
landja 359,25; Londyn 43,49; Nowy Jork 
890; Paryż 35,07; Szwajearja 171,93; 
Włochy 46,87. 


Giełda towarowa. 
ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 26. 6. Żyto kongr. 118 ft. 
50.00—50,50; pszenica 55—56; jęczmień 
browarowy 50—51; na kaszę 46—47; o- 
wies jednolity 50—51; otręby-żytnie 33 
— 84; pszenne 30—31, Obroty, male, = 
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Zjazd prezydentów i burmistrzów miast ' 
. pomorskich. aS 


36 

Wczoraj, we wtorek, odbył, się 
w Brodnicy zjazd Koła Miast Poz 
morskich. Ń 

Obrady odbyły się w małej sali 
Rady Miejskiej.  Reprezentowane 
były niemal wszystkie miasta po- 
morskie, za wyjątkiem Torunia 
(oczywiście!), Gdyni, Wejherówń 
Łasina i Radzyna. 2 

Zjazd zagaił prezes Kola prezy- 
dent m. Grudziądza p. Włodek. 
przedstawi- 
ciela władz administracyjnych w 
osobie p. starosty brodniekiego,.dy- 
rektora Polskiego Instytutu Wodo- 
ciagów i Kanalizacji inż. Piekar- 
skiego. / przedstawicieli prasy 
(wśród których znajdował się re- 
daktor „Gońca Nadwiślańskiego”), 
oraż pp. burmistrzów. 


Opłaty targowe. 


Po komunikatach w sprawie o- 
plat za wywóz Śmieci, statutu ko- 
mitetu dla rozbudowy miast oraz w 
sprawie nowej ustawy o szpitalni- 
ctwie — burmistrz m. Chojnie dr. 
Sobierajczyk wygłosił starannie o- 
pracowany referat o kwestji tary- 
fy opłat targowych. Chodziło mia- 
nowiicie o to, by — w myśl wnio- 
sku m. Brodnicy — usunąć ogrom- 
ne dotychczas różnice w opłatach, 
pobieranych przez poszczególne 
miasta. Po dłuższej dyskusji zjazd 
powziął uchwałę, zalecająca mia- 
stom pomorskim przyjęcie możli- 
wie jednolitej taryfy według poniż- 
szego Wzoru: ; iw 

Opłacie targowej nie podlegają 
miejsca zajmowane artykułami żyw- 
ności, dostarczanemi przez producen- 
tów rolnych. 

Za miejsca zajmowane: wozami lub 
saniami z drewnem opałowem, torfem 
lub paszą Zjazd zaleca pobierać 0,40 zł; 
wózami lub saniami z innemi przed- 
miotami obrotu targowego 0,20 2%: za 


- mtr. kwadratowy; i 


Za miejsca zajmowane  jatkami, 
stolami, straganami, skrzyniami, be- 
czkami, kosami itp. 0,20 zł za mtr. kw.; 

Za miejsca zajmowane przedmiota- 
mi wystawianemi na sprzedaż ną drą- 
gach lub tyczkach 0,20 zł za mtr. bież.; 

Za miejsce zajmowane naczyniami 
i narzędziami gospodarczemi i rolni- 
czemi oraz przedmiotami obrotu wiel- 
kotargowego z wyłączeniem wielkich 
i małych zwierząt domowych 0 
za mtr. kw.: 


Za miejsca zajmowane  przedmio*: 


tami wytwarzanemi ubocznie prze 
ludność miejscową i okoliczną odb zł 
za mtr. kw.; 

Za miejsce zajmowane: koniem 1,— 
zł; osłem lub mułem 0,50 zł: bydłem. 
rogatem 1— zl; świnnią — 0,50, zł; 
warchlakami 0,30 zł; młodem bydłem. 
0,50 zł; źrebięciem 0,50 zł; małemi zwies 
rzętami domowemi i zwierzyną łowną 
0,10 zł; ptactwem domowem i łownem 
0,10 zł. A, 

(Powtarzamy, że taryfa powyższa 
jeszcze nie obowiązuje. Jest to pro 
jekt, zalecony do przyjęcia miastóm.) 


, Nadzór techniezny nad zakładami 


komunalnymi. rt 


Stan zakładów miejskich w mia- 
stach pomorskich jest naogół. do- 
bry, Tu i owdzie jednak daje się'za- 
uważyć braki, które usunąć można 
dopiero po zbadaniu ich przyczyn. 
Trzeba też zapobiegać ewentualnym 
niedomaganiom. JĄ 

Z tych wychodząc założeń, pre- 
zydent Włodek zreferował sprawę 
kontroli technicznej nad zakładami 
miejskimi,. a mianowicie: : wodo- 
ciągami i kanalizacją, gazowniami 
i elektrowniami — stwierdzające, że 


_ stala taka kontrola, przeprowadzo- 


20 zt 


na dwa razy w roku przez fachów- 
ców, jest rzeczą konieczną. Koło 
miast pomorskich nawiązało więc 
rokowania z instytucjami, powoła- 
nymi do przeprowadzenia kontroli 
technicznej, a mianowicie: z Pol- 
skim Instytutem Wodociągowo-FKia- 
nalizacyjnym, z Związkiem Gospo- 
darczym Gazowni oraz Związkiem 
Elektrowni. Rokowania z dwoma 
pierwszemi instytucjami dały wy- 
niki pomyślne. 


Po uzupełniającym referacie dy- |. 


rektora Instytutu p. Piekarskiego 
i wyczerpującej dyskusji, zjazd są 
wziął uchwałę, zalecającą miastóm 
pomorskim zwrócenie się do wyżej 
wymienionych instytucyj o roz- 
toczenie nadzoru technicznego nad 
swemi zakładami. 

Reorganizacja miejskich kas 

oszęzędnościowych. 

Sprawą tę referował z znajomo- 
ścią przediuiotu burmistrz m. Brod. 
nicy p. Jerzykiewicz. 

W myśl zarządzeń władz central- 
nych, miejskie kasy oszczędności 
ulegają reorganizacji i nosić będą 
nazwę: Komunalna Kasa Oszczęd- 
ności (miasta takiego a takiego). 
Władzami kas będą: Rada Nadzor- 
cza, wybierana przez Radę Miejską 
na lat 4, a mająca się składać w za- 
sadzie z 5 osób, z których 3 muszą 
być członkami Rady Miejskiej, zaś 
2 pozostałe. mogą być wybrane z 
pośród członków Magistratu lub 
obywatelstwa. Rada Nadzorcza wy- 
biera zarząd w składzie 3 członków, 
przyczem zaleca się, aby ze wzglę- 
du na interes miasta, w skład. za- 
rządu wszedł burmistrz miasta ja- 
ko jego prezes. Uważa to za ko- 
nieczne (dla dobra miasta) taka po. 
waga w tym zakresie, jak dyrektor 
Banku Komunalnego w Póznańiu 
p- Adamczewski’ ` i 

Zjazd przyjął referat do wiado- 
mości, akceptując tezy referatu. 
Rewizja kas miejskich. 

Prezydent Włodek, wskazując na 
nadużycia w kasach miejskich sze- 
regu miast polskich, m: in, kilka 
pomorskich, podniósł konieczność 


poddawania Kas miejskich rewizji |- 


fachowców. Zjazd, uznając słiśz- 
ność tych wywodów, powziął _ t- 
chwałę następującą: | A 
„Kolo miast pomorskich uchwa- 
la. Miasta pomorskie winny się 
zwrócić do Zwiazku Komunalnego 
w Poznaniu o przeprowadzenie sfe- 
wizji w kasach miejskich“. 
Sprawa Banku Gospodarstwa - 
Krajowego. 


Interescjący referat w tej spra- 
wie wygłosił prezydent Włodek, 
który brał udział w rokowaniach 
miast z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego o przystąpienie związ- 
ków komunalnych na udziałowców 
banku. 
0 Leży te — jak słusznie zazna- 
czył p. prezydent — winteresie 
znaczył p. prezydent — w interesie 
zarówno E. G. jak i miast, a także 
w interesie państwowym. Bowiem 
Rank Gospodarstwa Krajowego, 
mając udziały komun., łatwiej mógł 
Ly uzyskać kredyty zagranicą, gdyż 
wzrosłoby t«m zaufanie do niego. 
Zaś miasta miałyby wpływ na dzia- 
łalność tanku i więcej niż dotąd 
byłyby uwzględniane przy rozdzia- 
le kredytów. Dlatego też przystę- 
powanie miast do banku jako u- 
działowców bezwzględnie się zale- 
ca. Referent jest zdania, że sprawę 
tę należałoby tak ująć, by udzia- 
łowcami były nie poszczególne mia- 
sta, icez regjonalne związki komu- 
rane, Teza ta jednakże nie uzyska- 
ła większości w zarządzie Związku 
Miast Polskich. Wobec tego każde 
z miast powinno oddzielnie zakupy- 
wać udziały B. G. K. 
Samorządy mają otrzymać w Ra- 
dzie Banku 6 miejsc, z których:2 


rzewidziane są dla i 
Ala Warszawy, 1 dla 


ebi „ł 
| ląska, 1 dla 
miast większych, 1 dla miast śręd- 
nich i małych. Sprawa reprezen; 
cji miast będzie jeszcze dyskuto- 
wana. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto uú- 
iwałę, zalecająca miastom wstę- 
dowanie do Banku Gospodarstwa 


rajowego, poczem p. prezydęnt Bo 


Viodek zamknął obrady zjazdu. 


Tajemnica bieguna północnego. o; 


Z powodu wyprawy gen. Nobile do 


bieguna Północnego ciekawość ludzka. 


większą uwagę poświęca tym niedo- 
stępnym stronom i zastanawia się nad 
pytaniem: „Bi 

— Jak zachowuje się słońce na bie: 
gunie, jak można tam  rozopoznać, 
gdzie się jest, jak można się kierować. 

Najlepszym sposobem ustalenia 


| miejsca w nieznanej okolicy, jeśli się 


zna długość geograficzną przez godzi- 
nę chronometru, który ma się z sobą, 
lub wedle czasu podanego przez radjo, 
do rozpoznania szerokości, jest zwró- 
cenie uwagi na gwiazdy. Wystarczy 
do tego mała luneta lub sekstans. Sze- 
rokość danego miejsca równa się naj- 
większej wysokości punktu nad widno- 
kręgiem tego miejsca w nieboskłonie, 
który to punkt nazywą się niebieskim 
biegunem, sąsiadującym blisko z 
gwiazdą polarną. Ponieważ wszystkie 
gwiazdy w stosunku do gwiazdy po 
larnej mają stałe położenie, które po- 
dane jest w kalendarzach, więc po- 


dróżnikowi według nich łatwo ustalić, | 


gdzie jest. ; 

"Lecz na nieszczęście na biegunie 
północnym, podczas letniego sezonu, 
który nadaje się do wypraw, gwiazdy 
świecą... nieobecnością. Trzeba tedy za- 
dowolić się obserwacją słońca, które 
świeci tam nienstannie dzień i noe. 


przez blisko 6 miesięcy. Jest tą spò- 
sób:o wiele mniej ścisły niż z gwiazda- 
mi, gdyż słońce utrzymuje się na ma- 
lej wysokości nad horyzontem, jedu: 

można przypuszczać, że gen. Nobiłe i 
jego towarzysze w ten sposób mogli'o- 


| kreślić swe położenie w. przybliżeniń! z 


różnicą może 10 kilometrów. 


Słońce jest tam ~ ciągle widzialne 
nietylko przez 6 miesięcy, ale nawet 
dłużej, dzięki załamaniu atmosferycz- 
nemu, które czyni je widzialnę 
przed wejściem na widnokrąg saa t 
szcze po zajściu, Przytem słońce jest 
tam zawsze nad południkiem z tej Pró- 
stej przyczyny, że wszystkie południki 
zbiegają się na biegunie. A zatem na 
biegunie jest zawsze bez przerwy po- 
ładnie. Sa A ai 


Pięć lat więzienienia za . 

l - Kradzież zd 
wyrok powodem samobójstwa, 
Bytom, 25. 6, W więzieniu sądu w 
Zabrzu powiesił się obywatel polski 
Antoni Pyrczek, pochodzący z Rybni- 
ka na Górnym- Śląsku. Pyrczek zo- 
stał skazany za kradzieź na niebywale 


wysoką. karę. 5 lat -więzienia,. Ostry 


wyrok wpłynął nań tak deprymująco, 


że taranat sia na włnena śrria 


fe” ` 


Obiad. | 
5- Po południu miasto Brodnica po ! 
*dejmowało gościnnie uczestników 
Zjazdu obiadem w Strzelnicy. Zna- 
koómitą tę okazję do bliższego zapo- 
znania się wykorzystano w pełni. 
Przy stole toczyła się ożywiona ' 
rozmowa, przeważnie na temat po- 
trzeb miast i zamierzeń na przy- 
szłość. Szereg toastów rozpocz 
prezydent Włodek przemówieniem, 
w którem podniósł przodującą rolę 
miasta Brodnicy w dążeniu do roz- 
budowy i upiększenia miast. Na- 
stępnie przemawiali m. in. pp. dyr. 
Piekarski, burmistrz m. Tczewa 
Wojczyński i burmistrz Jerzykie- 
wiez, wznosząc zdrowie pp. staro- 
sty, burmistrza Jerzykiewicza i je». 
go współpracowników. 
Przechadzka po mieście, 
Po obiedzie uczestnicy Zjazdu 
zwiedzili miasto, przyczem szcze- 
gólną uwagę poświęcono budującej 
się łaźni, parkom, warsztatom miej- 
skim i pięknej kaplicy wystawionej 
dla uczczenia bohaterów, poległych 
pod Brodnicą w walce z hordami 
bolszewickiemi w 1920-tym roku. 
Kaplica ta pobudowana została sta- 
raniem burmistrza Jerzykiewicza i 
jest jego „oczkiem w głowie“. Do- 
brze się tam musi spoczywać dziel- 
nym żołnierzykom (choć w wspól- 
nych, upiększonych starannie u- 
trzymanemi  klombami * kwiatów 
grobach), w cieniu drzew lasku i, 
pod miłości pełnym wzrokiem Naj- 
świętszej Panienki, z wyżyn kapli- 
cy patrzącej na groby tych, eo po- 
legli w obronie Ohean i Wiary, 
a także na grób tych dwuch wieś- 
niaków z` rypińskiego, których 
niemcy w 1914 roku zamordowali, 
rozstrzeliwując ich, niewinnych, ja. 
ko podejrzanych o szpiegostwo.ii- 
Piękny ten zakątek budzi tę- 
skną zadumę, uczy poświęcenia dla 
ojczyzny i bohaterstwa. Brodnica 
słusznie się nim chlubi. ty 
Uczestnicy zjazdu Kola Miast 
Pom. złożyli na grobie poległych 
bohaterów wieniec. t 
y * 


__ Łaźnię pobudowało miasto, zaś 
uzupełni ją wzorowy zakład o- 
leczniczy, budowany nej O ; 
Chórych. Roboty idą w szybkiem 
tempie i wkrótce już Brodnica bę: 
dzie posiadała zakład, jakiego, zda» 
Je się, nie posiada dotąd żadne mięć 


sto pomorskie, 
Z ciekawością oglądaliśmy be. 
toniarnię miejską (również dzieła 
burmistrza Jerzykiewicza), dzięki 
której miasto tanim kosztem zao- 
patruje chodniki ulic w płyty. ` 

| Na szczególne uznanie zasługu- 
Ją zabiegi i prace zarządu miasta w 
dziedzinie higjeny i estetyki. No- 
wy, piękny park-ogród miejski bu- 
ził ogólny podziw i — w sercach 
niektórych pp. burmistrzów — pe- 


„| wną zazdrość. Bardzo się też podo- 


bał park i plae zabaw dla najmłod- 
szych obywateli miasta, dla któ. 
rych zarząd miasta chce jeszcze po- 
budować brodzarnie i drugi plac zà- 
baw. Brodnica jest jednem z tych 
niewielu miast polskich, które pa- 
miętają także o potrzebach dzieci. 
Oby była i pod tym względem przy- 
kładem dla innych miast! . 

Miłą przechadzkę” zakończyła 
czarna kawa w sympatycznej ka- 


wiarni | Prieta 
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Wiadomości potoczne 
GRUDZIĄDZ. 


w niu imienin winszujemy ; 
J4is: Środa, Władysławowi. 
Jutro: Czwartek, lreneuszowi. 
Wschód słońca godz. 3 m. 41. 
Zach. godz. $ m. 24. 


Wschód księżyca godz. 3 m. 57. 
"Zachód godz. 1 m. 3. 


Czytelnia T.O.L. 
ul Lipowa 28 — otwarta w dnie pow- 
szednie od godz. 5—8. 

Bibljoteka T.C.L. 
ul. Lipowa 28 — otwarta w dnie pow- 
szednie od godz. 5—7. 

Czytelnia T.C.L. 
ui Wiślana 3 — otwarta codziennie 
od godz. 5%5—8. 

Bibljoteka T.C.L. 
Małe 'Tarpno (szkoła) otwarta w nie- 
dziele (po nabożeństwie) od godz. 11—1. 


Rino Nowości 


Dziś: > Sensacja! Dziś! 
E Napowietrzna walka g 
(Hutczenson) 


Nie wszędzie było czysto. 

Miejska komisja sanitarna, z PP. 
dr. Lachowskim i dr. Sujkowskim na 
czele, przeprowadziła w sobotę lustra- 
cję zakładów fryzjerskich, znajdując 
wszędzie wzorowy porządek i czystość. 
„Niektóre zakłady spotkały się z uzna- 
niem komisji dla swych najnowszych 
urządzeń i aparatów, nietylko bardzo 
praktycznych, lecz również wysoce hi- 
gjenicznych. 

We wtorek natomiast, komisja ba- 
dała restauracje, kawiarnie i cukier- 
nie. Nie wszędzie jednak było tak 
czysto, jak u fryzjerów. | Zwłaszcza u- 
sięry w niektórych lokalach, pozosta- 
wiuły pod względem czystości i... WO- 
ni, bardzo wiele do życzenia. 

Tego rodzaju rewizje przydałyby 
się częściej. 


Biedne dzieci na wycieczce w Sarniaku 


W poniedziałek dnia 25 bm. urzą- 
dziła- ochronka . miejska wycieczkę z 
dziećmi do Sarniaka. Przy dźwiękach 
orkiestry T-wa Młodzieży Katolic- 
kiej z Chełm. Przedmieścia, pod xte- 
rownictwem panien ochroniarek Po- 
zorskiej i Szumskiej, wyruszył o go- 
dzinie 2-giej w południe pochód z ul. 
Rzęzalnianej do Sarniaka. 

Tam w ogrodzie urządzono dla dzia- 
twy różne niespodzianki i- urozmaice- 
nia. Podczas zabaw przygrywała or- 
kiestra. Przybyli również rodzice, któ- 
rzy przyglądali się rozradowani swym 
dziatkom, bawiacym się ochoczo przy 
sprzyjającej pogodzie. O godz. 7-mej 
wieczorem przybył opiekun. ochronki 
ks. kuratus Klunder, powitany serde- 


cznie przez orkiestrę i rodziców. O|. 


godz. 8-mej zakończono zabawę i im- 
ponujący pochód z lampionami wyru- 
szył do miasta, 

Za zorganizowanie tak pięknej wy- 
cieczki należy się specjalne podzięko- 
wanie ks. kuratusowi Klunderowi i pa- 
iom ochroniarkom. 


„ Dom żołnierza Polskiego. 


Coroczny pobór rekrutów wciela 
formacjom wojskowym w Grudziądzu 
żołnierzy z różnych stron Polski. Są 
u-nas górale, kujawiacy, połeszuki, ru- 
śini itd. Żołnierze ci muszą mieć 
swój własny lokal, gdzie mogliby coś 
przeczytać, rozerwać się, przekąsić, 
gdzie czuliby się nieskrępowani, swo- 
bodni, jak w domu. W koszarach tego 
nie-mają. Koszary są ciasne, tak że 
trudno nieraz urządzić nawet skromną 
świetlicę. | 
| "W. tym celu powstała w gronie kil- 
au ludzi, rozumiejących potrzeby żoł- 
nierza. myśl zbudowania w Grudzią- 
 dzu. Domu Żołnierza Polskiego. Zebra- 
nie organizacyjne. komitetu budowy 


Domu odbędzie się w czwartek, o go- 
dzinie 6-tej wieczorem, w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej. Powinni przyjść 
wszyscy, którym dobro i rozwój kultu- 
ralno-moralny naszego żołnierza leży 
na sercu. 

Ze Szkoły Handlowej, 


Zapisy kandydatów do Szkoły Han- 
dlowej przyjmować będzie dyrekcja 
szkoły (ul. Sobieskiego 7) tylko do 
dnia 1 lipca br. j od 15 sierpnia do 1 
września br. 


Odebrany łup kradzieży. 

W komendzie policji znajdują się 
następujące rzeczy, pochodzące niewą- 
tpliwie z kradizeży: obraz w żółtych, 
wąskich ramach, wielkości 58X40 —- 
przedstawiający wazon z kwiatami o- 
raz dwie alpakowe torebki damskie. 
Poszkodowani zechcą się zgłosić w wy- 
dziale śledczym przy ul. Kościelnej 15 
Il-gie piętro w godzinach urzędo- 
wych. 


Chłopcy — dziewczynki 27:22. 

Nauczyciel gimn. Stanisław Ja- 
błoński córka; cukiernik Edward 
Mrozik corka; plutonowy zaw. Piotr 
Porożyński córka; formiarz Jan Gar- 
czyński córka; urzędnik magistratu 
Aleksander Rutkowski córka; rolnik 
Piotr Sołtys córka; robotnik Antoni 
Wieczerzycki syn; lekarz Bolesł. Cyr- 
klaw córka; rolnik Bernard Bong cór- 
ka; mistrz krawiecki Feliks Dzwcen- 
kowski syn; robotnik Bronisław Zie- 
liński syn; rob. Jan Radtke córka: 
książkowy Jakób Borycki syn; kupiec 
Maksym, Domachowski córka; robotn. 
Jan „Biegaj syn; adjunkt Paweł Ko- 
pecki syn; st. posterunkowy Wojciech 
Gozdek syn; urz. cyw. Jan Maruszew- 
ski córka; rob. Marceli Otłowski cór- 
ka; piekarz Bolesł. Kminikowski cór- 
ka; krawiec Frane. Adamczyk Syn; ro- 
botnik Antonj Laskowski syn; naucz. 
Franc. Schwanitz córka; rob. Śtanisł. 
Jonatowski córka; mistrz ceglerski 
Jan Waskowski syn; kolejarz Bolesł, 
Kozłowski córka; pom. maszyn. Teo- 
dor Śmigielski córka; rob. Feliks 
Skrzypek syn; krawiec Wiktor Naro- 
jek syn; rzeźnik Franc. Prusiecki syn; 
palacz Frane. Maćkowski córka; arty- 
sta dramatyczny Franciszek Burski 
syn; dozorca domu karn. Ignacy Lis 
córka; robotnik Paweł Stróżyk syn; 
urzędnik skarbowy Stanisł. Rodowicz 
syn; sierż, zaw. Władysł. Pasternak 
córka; st. magazynier Jan Pietruszew- 
ski syn; kapral zaw. Stanisł, Trzeiń- 
ski $yn; kolejarz Jan Kotowski syn; 
artysta dramatyczny Zygmunt Panek 
córka; robotn. Władysław Jarentowki 
córka; radca skarb. Grzegorz Zacerko.- 
wny sym; mistrz krawiecki Leonard 
Klaczkowski syn; robotnik telegr. Jan 
Renkel syn: ślusarz Jan Maćkowski 
syn; rolnik Józef Wilamowsk; syn; ro- 
botnik Adam Głodkowski syn; 2 dzie- 
ci nieślubne płci męskiej; 2 dzieci nie- 
ślubne płci żeńskiej. 


Kto umarł? 

Irena Szczepańska 3 mies.; uczeń 
kowalski Jan Jankowski 16 lat; nieza- 
mężna Monika Wróblewska 26 lat; Al- 
fons Kamiński 2 mies.; Irena Radtke 
1 dzień; rob. Szymon Pełkowski 85 lat; 
Gertruda Kulczyńska z d. Drobczyń- 
ska 24 lat; Stefan Gurajdowski 2 lata 
i 6 mies.; Anna Kminikowska z domu 
Tadajewska 38 lat; Tadeusz Szproch 6 
lat; Zygfryd Szoyke 4 mies.; urzędnik 
kol. Paweł Gradowski 38 lat; mala: 
Bolesł. Sentkowski 18 lat; wdowa An- 
tonina Górka z d. Filkowska 77 lat; 
rolnik Aleks. Ulatowski 30 lat; urzę- 
dnik Władysł. Małowicz 46 lat; Gerard 
Gołecki 3 lata; Stefanja Złotowska z 
d. Skrzyniecka 28 lat; Agnieszka Sko- 
nicka 2 lata; Adela Lendzion 6 mies.; 


dzieje skradli 2500 zł gotówką oraz 
różne przedmioty wartości 1225 zł — 


Benon Gestwiński 15 dni; Kazimierz: 


Gronau 1 rok i 4 mies. 


Złączeni na wieki. 


Murarz. Bolesł, Sosnowski z Gru-. 


dziądza z Franciszką Szpryniecką z 
Grudziądza; rob. Bernard Cieszyński z 
Grudziądza z Anną Mulewską z Gru- 
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dziądza; rob. Kryjan Pahl z Grudzią- 
dza % Jadwigą Tonn z Grudziądza; 
rob. Jan Leszczyński z Grudziądza z 
Julją Szczepańską z Grudziądza; sto- 
larz Aleks. Fankiedelski z Grudziądza 
z Zofją Ewertowską z Grudziądza; 
ślusarz Czesław Konwald z Grudziądza 
z Małgorzatą Ziesemann z Grudziądza; 
piekarz Juljan von (!) Helden Gąsio- 
rowski z Małego Tarpna pow. gru- 
dziądzki z Marją  Wierzchowską z 
Grudziądza; konduktor tramw. Leo- 
nard Kłosowski z Torunia z wdową Jó- 
zefiną Pawłowską z d. Kłosowską z 
Grudziądza; malarz Eryk Scehiprowski 
z Grudziądza z Frydą Nowińską z Gru- 
dziądza; laborant Bronisł. Borowski z 
Grudziądza z Martą Skibieką z Gru- 
dziądza; pom. handl, Karol Wiśniew- 
ski z Grudziądza z Emmą Wurm z 
Grudziądza; kupiec Franc, Walentow- 
ski/z Tczewa z Wandą Pełką z Gru- 
dziądza; rob. Franciszek Napierski z 
Grudziądza z Leokadją Drost z .Gru- 
dziądza; cieśla Wiktor Orzechowski z 
Grudziądza z Martą Glasą z Grudzią- 
za. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Tow. Czytelni dla Kobiet urzą- 
dza w tym roku dla swoich członkiń 
wycieczkę do Częstochowy. Wyjazd 
dn. 6 sierpnia. Koszta podróży (zniż- 
ka 66 proc.) do Częstochowy i z powro- 
tem zł 28,50 (oprócz utrzymania i noc- 
legu). Zgłoszenia przyjmować oraz 
bliższych informacyj udzielać się bę- 
dzie na zebraniu miesięcznem, które 
się odbędzie w poniedziałek dn. 2 lip- 
ea o godz. 8-mej w auli gimnazjum 
matem.przyrodn. przy ul. Sienkiewi- 
cza. Zarząd. 


(rt) Tow. Czytelni dła Kobiet. Ze- 
bramie Tow. Czytelni dla Kobiet od- 
będzie się w poniedziałek dnia 2 lipca 
o godz. 8-mej wiecz. w auli gimnazjum 
matem.-przyrodn. Na porządku obrad: 
1) wykład opiekunki zdrowia p. Ku- 
nertowej na temat:, „Jak odżywiać i 
pielęgnować dzieci w porze letniej“; 
2) część koncertowa; 3) sprawa wy- 
cieczki do Częstochowy; 4) okólnik Ka- 
tolickiego Związku Polek; 5) odezyta- 
nie dalszych z opóźnieniem otrzyma- 
nych telegramów i życzeń z okazji 20- 
lecia; 6) komunikaty; 7) wolne głosy. 


S K I“ czwartek, dnia 28 czerwca 1928 r, 


Trybuna publiczna. 


SG 


nie członków i odbieranie składek 
przed posiedzeniem. — O jaknajiicz- 
niejszy udział członkiń oraz gości u- 
prasza uprzejmie Zarząd. 


(rt) Związek Pracowników Kupiec 
kich oddział w Grudziądzu zawiada- 
mia swych członków, iż w czwartek 
dria 28, bm. o godz. 6-tej rano odbędzie 
się w farze msza Św. za duszę śp. kol. 
Dłużewskiego Franciszka. Uprasza się 
o udział wszystkich członków, 

Zarząd. 


(rt) Zebranie koła Drobnych Kup- 
ców odbędzie się w środę dn. 27 bm. 
o godz. 8-mej wiecz. w sali hotelu „Pod 
Złotym Lwem“, na które członków ko- 
ła zaprasza Zarząd. 


(rt) Oficerowie Rezerwy! Zawiada- 
mia się członków koła Oficerów Re- 
zerwy Grudziądz, że w dniu 27 czerwca 
br. o godz. 20,15 odbędzie się w lokalu 
p. Matuszewskiego — ul. Miekiewicza 
— walne zebranie koła. Porządci: o- 
brad: sprawozdanie zarządu i wyvśr . 
prezesa oraz nowego zarządu. Za Za- 
rząd: (—) Gierwszewski, poruczn. rez. 


s 
„Dziurawe* krzesła w kinie „Apollo“. 


Przed paru tygodniami w kinie „A- 
pollo“ wypadło mi usiąść na krzesło 
podziurawione zupełnie i postrzępione, 
czego w ciemności nie mogłem zauwa- 
żyć. Po pewnym czasie zorjentowa- 
lem się co do wad krzesła lecz nieste- 
ty po niewczasie, gdy w spodniach 
miałem porządną dziurę, a w dodatku 
całe spodnie miałem obsmarowane ja- 
kimś klejem, zapomocą którego wido- 
cznie starano się dziurę w krześle za- 
kleić. Nie wyciągałem z tego konsek- 
weńcji w tej dobrej myśli, że krzesło 
mogła uszkodzić złośliwa ręka i dy- 
rekcja kina nie może być za to winio- 
na. Innego przekonania nabrałem ję- 
dnak, gdy ostatniej niedzieli wskaza- 
no mi to samo miejsce w takim sa- 
mym stanie jak z przed paru tygodni. 
Oczywiście na nim więcej nie usia- 
dłem.;— Fakt ten świadczy 0 
lekceważenin publiczności przez dy- 
rekcję kina. Pominąwszy już inne 
niedogodności którym dyrekcja mogła 
by zaradzić, niech przynajmniej dba 
o bezpieczeństwo garderoby publiczno- ) 


Bibljoteka otwarta dwie godziny przed | ści 


rozpoczęciem „posiedzenia — wpisywa- 


Fr. P. 
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- Wykrycie sprawców kradzieży, 

W związku z dokonanem włama- 
miem w nocy z dn. 15 na 16 bm. do 
mieszkania Fr. Tycy w Liniewskich 
górach pow. kościerskiego, gdzie zło- 


wdrożone dochodzenia policyjne do- 
prowadziły do aresztowania sprawców. 
Przeprowadzona rewizja u gospodarza 
Gruszki w Liniewie dała pomyślne re- 
zultaty, albowiem znaleziono tam 
skradzione przedmioty, rzecz 0- 
czywista, bez gotówki. Aresztowano 
niejakiego Nowickiego z Częstochowy, 
przebywającego u Gruszki i samego 
Gruszkę — których sdstawiono wła- 
dzom sądowym w Kościerzynie, 


Dwa strajki robotników, 


| W dniu 25 bm. zastrejkowało 25 ro- 
botników, zatrudnionych w cegielni 
inż. Chrzanowskiego w Grębocinie po- 
wiatu toruńskiego. Z chwilą ogłosze- 
nia strajku, robotnicy ci zostali zwol- 
nieni. Powodem strajku jest żądanie 
robotników podwyższenia zarobków za 
prace akordowe przy kopaniu gliny. 
W tym samym dniu zastrejkowało 
również dwudziestu kilku robotników 
zajętych przy budowie gmachu staro- 
stwa w Sępolnie, którzy domagają się 
podwyżki płacy wedle obowiązującej 
taryfy — albowiem robtnicy ci do tej 
pory pobierali wynagrodzenie w kwo- 
cie 50 gr. za godzinę. Sprawą tego 
strajku zainteresował się miejscowy 
p. starosta, który odbył już konferen- 
cję z pracodawcami i jest nadzieja, że 
strajk ten niebawem zostanie zlikwi- 
ot i to pomyślnie dla robotni- 
w, doj: l 
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Zebranie informacyjne L.O.P.P. 


W celu poinformowania przedsta- 
wicięłi władz rządowych, sądowych, 
wojskowych, samroządowych i organi« 
zacyj społecznych oraz prasy o prò- 
gramie prac Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej oraz celem omó* 
wienia warunków i sposobów współ- 
pracy Komitetu Wojew. L.O.P.P., od- 
będzie się zebranie informacyjne z naa 
stępującym porządkiem dziennym: ` 

1) Zagajenie — inż. Stanisł. Szepe: 
tys, prezes Kom. Wojew.; 2) Odczyt 
na temat: przemysł gazowy w Polsce i 
zagranicą, por. W. P. Greczek; 3) Spra- 
wozdanie kasowe — dr. med. Łukowicz 
skarbnik komitetu; 4) Program dzia- 


łalności L.O.P.P. w ogólnym zarysie “ 


— Naczelnik sądu pow. Herman — ja. 
ko sekretarz komi. wojew.; 5) Współ- 
praca prasy z L.O.P.P. — asesor sądo- 
wy dr. Gumiński; 6) Wolne głosy. 
Zebranie odbędzie się dnia 1 lipca * 
br. o godz. 11,30 w gmachu sądu po- 
wiatowego, sala nr. 17, I-sze piętro. ~“ 
Z uwagi na powagę sprawy upra- 
sza się usilnie wszystkich sympaty- 
ków o zaszczycenie naszego zebranie. 
Przy sposobności zauważa się, że 
zebranie to odbędzie się dn. 1 lipca br. 
a nie jak w niektórych zaproszeniach 
mylnie podano dnia 6 lipca 28 r. 


Dzień kwiatka na rzecz P.B.K. 


Zarząd sekcji propagandowo-finan- 
sowej Polskiego Białego Krzyża od- . 
dział toruński — podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że kwesta uli- 
czna w dniu 17 czerwca przyniosła: w 
dochodach 1068 zł 02 gr, w rozchodach 
119 zł 02 gr. Czysty dochód w sumie 
949 zł przekazano do kasy P.B.K, 
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pa, „GONIEC NADWISDIANSKI* czwartek, dnia 28 czerwca 1928 r. ń 
Pod wpływem tego wykluózył |łowski nie wahał się nawet podszy- 


Zarząd sekcji składa niniejszem 
naaserdeczniejsze podziękowanie Pa- 
niom Kwestarkom za Ich niestrudzoną 
pracę, a szerokiem warstwom publicz- 
uości za łaskawą i hojną ofiarność. 


O fotografowanie i filmowanie 
eksponatów i stoisk na Wystawie 
Ogrodniczej w Toruniu. 


Stojąc na straży interesów firm 
bioracych udział w Pomorskiej Wy- 
stawie Ogrodniczo-Przemysłowej, ko- 
mit ! wystawy udzielił wyłączne pra- 
wo filmowania i fotografowania eks- 
ponátów i stoisk na Wystawie Agencji 
kino-reklamowej „Ulfilm* Sp.zo.p. w 
Toruniu, ul. św. Ducha 5, telefon 705. 

Agencja „Ulfilm“ będzie demonstro- 
strowała wykonane filmy już podczas 
trwania wystawy na całym obszarze 
Rzeczypospolitej oraz kopje poza gra- 
nicami kraju. Zdjęcia fotograficzne 
będą umieszczane w poczytniejszych 
czosopiemach j dziennikach. 

Licząc na liczny udział zaintereso- 
wanych firm w tego rodzaju propa- 
gandzie i reklamie swoich eksbonatów, 
stoisk, kiosków, pawilonów itp, Ko- 
mitet Pomorskiej Wystawy Ogrodni- 
czo-Przemysłowej uzyskał od agencji 
„Ulfilm* ceny o 85 proc. niższe od cen 
rynkowyc.h 

Zarówno zdjęcia filmowe jak i fo- 
tograficzne zostaną wykonane jaknaj- 
precyzyjniej. 

Komitet Pomorskiej Wystawy O- 
grodniczo-Przemysłowej w przekona- 
niu, że tego rodzaju propaganda w 
znacznej mierze przyczyni się do roz- 
woju Wystawy i wzbudzi zaintereso- 
wanie Wystawą ogółu społeczeństwa 
polskiego, postanowił udzielić Agencji 
„Ulfilm* swego poparcia i wszelkich 
ułatwień podczas wykonywania zdjęć 
na całym terenie Wystawy. 

.Bliższych informacyj udziela Ko- 
mitet Pomorskiej Wystawy Ogrodni- 
czo-Przemysłowej w Toruniu, ul. Byd- 
goska 27. 
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Kronika policyjna, 


Przytrzymano jedną osobę za OSszu- 
stwo i jedną osobę za kradzież z wła- 
maniem. 

Pokąsany przez psa został dn. 25 
bm. Hupenthal Tadeusz, lat 11, zam. 
przy ul. Szopena 22, i to w udo lewej 
nogi. Właścicelem tegoż psa jest Py- 
szny, zam. tamże. 

Wiśniewska Antonina zam. przy 
ul. Bydgoskiej 104, zgłosiła kradzież 
sukni wartości 30 zł. 

Stawicki Ludwik zam. przy ul. Wią- 
zowej 3, zgłosił kradzież gotówki oko- 
ło 0 zł. 


W powyższych wypadkach docho- 
dzenia w toku. 


Sport. 


W niedzielę dnia 24 bm, odbyły się 
szosowe wyścigi kolarskie o tytuł mi- 
strza województwa pomorskiego na 
przestrzeni 100 klm, Mistrzem został p. 
A. Gawroński, członek sekcji kolar- 
skiej Tow. Sport. „Olympja* w Gru- 
dziądzu, który przestrzeń 100 klm. prze- 
był w cząsie 3 godz. 26 min. 26 sęk. Ja- 
ko drugi przybył p. Dybowski z „So- 
koła“ działdowskiego w czasie o 12 mi- 
nut gorszym. Nadmieniamy, że w ub. 
roku mistrzostwo zdobył p. Dybowski 
z Działdowa. Jako trzeci przybył p. E. 
Izbrandt z sekcji kolarskiej T.S, Olym- 
pja i jako czwarty przybył p. Koobs 
z koła cyklistów „Orzeł“ ze. Starogar- 
du. Zwycięzcy otrzymali; p, Gawroń- 
ski wstęgę czerwoną z odpowiednim: 
napisem i żeton srebrny, p. Dybowski 
żeton srebrny, p. Izbrandt żeton sre- 
brny i p. Koobs dyplom pamiątkowy, 
Szczegółowe sprawozdanie podamy w 
dniach najbliższych. 


Wyścigi motocyklowe | 
urządza tut. Klub Motocyklistów na 
„przyszłą niedzielę dnia 1 lipca o godz. 
3,15 popoł. na szosach pod górą Du- 
socińską na przestrzeni 150 klm. tj. 15 
okrążeń. 

Do wyścigów tych zgłosili dotych- 
czas swój udział najlepsi jeźdźcy klu- 
bów z Poznania, Bydgoszczy, Gdańska, 
Łodzi i Grudziądza. Oczekiwane są je- 
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szcze zgłoszenia z Warszawy i Kato- 
wie. 

Komunikacja na miejsce wyścigów 
od ostatniego przystanku tramwajo- 
wego w M. Tarpnie dla publiczności 
jest zorganizowana. 


Znamienna gościnność, 

Byłem przypadkiem gościem 
na boisku miejskiem w Toruniu, 
gdzie rozgrywał się mecz piłki noż- 
nej pomiędzy klubem sportowym 
T. K. 8, Toruń I b a klubem sport. 
„Olimpja*. Walka była gorąca. 
Jednakże zadziwić musiało każde- 
go zachowanie się publiczności 
(zresztą nielicznej i jak się później 
dowiedziałem, po części członkowie 
ligowego klubu T. K. S.) A mia- 
nowicie kilku osobników usiłowało 
stale głośnymi krzykami pod adre- 
sem sędziego wpływać na jego de- 
cyzje (zresztą bardzo spokojne i su- 
miernie dokonywane), a gdy to nie 
skutkowało, to jakiś drwal (podob- 
no czołnek ligowy T. K. S.) począł 
głośno wykrzykiwać, że jeśli jedne- 
go gracza z „Olimpji* nie „wyrzu- 
ci“, to „on“ go z boiska sprowadzi! 
— Ładna gościnność! 


sędzia jednego z graczy „Olimpji* 
cd dalszej gry. Jak się później do- 
wiedziałem, to dlatego, że za ostro 
grał. Nie znam znaczenia tego wy- 
razu, bo jest zapewne czysto tech- 


wać pod najwyższych urzędników 
w państwie. Stwierdzono mianowi- 
cie, że niejednokrotnie w czasie roz. 
mów telefonicznych podawał się za 
ministra rolnictwa Niezabytowskie- 


niczno-sportowe i nie wiem, czy to|go i w ten sposób powodował przy- 


był dostateczny powód do wyklu- 
czenia. Zresztą miałem do sędzie- 
go najzupełniejsze zaufanie. Cho- 
dzi mi o.stwierdzenie okazów g0- 
ścinności przez tych samych osobni- 
ków, którzy po skończonym meczu 
w dalszym ciągu odgrażali Się po- 
biciem członków z drużyny „Olim- 
pji“. Mecz odbył się zresztą na za- 
proszenie T. K. S. Toruń. 
Powtarzam jeszcze raz, że by- 
łem tylko przypadkiem gościem na 
boisku, w przejeździe z Grudziądza 
do Poznania. Ale to, czego byłem 
świadkiem, oburzyło mnie i łająe 
temu wyraz publicznie, chciałbym 
przypomnieć zbyt gorącym torunia- 
kom prawa gościnności, a jeśli ich 
nie znają, to niech się wpierw nau- 
czą, nim zaproszą cudze drużyny 
do siebie." 
K. M. 


pk 
Bestjalski szofer aresztowany. 


Krwawa tajemnica bestjalskiego 
czynu szofera na ul. Freta została wy- 
jaśniona. 

Jak donosiliśmy wczoraj, został 
tam onegdaj o północy przejechany 
przez samochód 62-letni kelner, Adam 
Dydysńki. Samochód wlókł nieszczę- 
śliwego około 400 mtr. zaczepionego 
na przedniej osi. Przejechany zmarł, 

Sprawca zbrodniczego czynu, 520- 
fer tajemniczego anta zbiegł i dopiero 
wczoraj został wykryty. | 

Rankiem wczorajszego dnia na 
miejsce krwawego wypadku przybył 
na wizję lokalną naczelnik urzędu 
śledczego, komisarz Suchenek w asy- 
ście podkom. Pikora i zastępcy bry- 
gady kradzieżowej Langego. 

Oględziny bruku wykazały, że szo- 
fer wlókł ciężko ranmego kelnera cd 
domu nr. 37 przy ul. Freta, aż do pier- 
wszej bramy parku Traugutta. 

Wpatrując się w ślady pozostawio- 
ne na bruku przez wleczone ciało, ńa- 
chylony nad jezdnią st. przodownik 
Lange dostrzegł nagle kawałek szyb- 
ki od latarni samochodowej. 

Na łukowatem szkle widniała wy- 
lakierowana część numeru „27. . 

Natychmiast na podwórku ratuszo- 
wem przeprowadzono lustrację taksó- 
wek, których numery porządkowe 
(boczne) kończyły się na „27“. 


Wszystkie latarnie samochodów 
były całe. 

Jedna z taksówek opatrzona nume- 
rem 927 miała szkło na prawej latar- 
ni nowo wprawione. 

Przy bliższych oględzinach okaza- 
ło się, że lakier, tórym wymalowano 
numer na szybce, jest jeszcze Świeży. 

Badany szofer tej taksówki 18-let- 
ni Edward Galej, posiadający próbne 
prawo jazdy, usiłował wykazać swoje 
alibi. Powoływał się na świadków, 
którzy go w krytycznej chwili mieli 
widzieć w- innej zupełnie dzielnicy 
miasta. > 

Podczas szczegółowych oględzin 
samochodu, dostrzeżono, że linka pro- 
wadząca od licznika do koła, była nie- 
dawno zerwana i zalutowana. ` 

Galej, zapytany gdzie miał wypa- 
dek, zaczął się plątać. .* ` No 

Sytuację ostatecznie .wyjaśnił: p. 
Czesław Ignaczak, który zjawił się w 
urzędzie śledczym i zameldował, że 
jechał o północy taksówką przez. ul. 
Freta, czuł wstrząśnienie į słyszał 
strzały ż tyłu. GZ ZE 

Podczas konfrontacji.z Galejem p. 
Ignaczak poznał w nim szofera — 
mordercę. =- ROZ 

Po konfrontacji Galej przyznał się 
do zbrodni, którą popełnił w obawie 
przed karą za przejechanie człowieka. 

Galeja aresztowano. `` 3 


Fałszywy minister-oszust czy manjak- 
został aresztowany. s 


W ręce policji wpadł w tych 
dniach Teod. Kalkstejn-Orłowski. 
b. inspektor leśny z Wołynia. 

Karjerę swą rozpoczął on w nad. 
leśnictwie Lubomi za Bugiem, gdzie 
pracował przez kilka lat. Zwolnio- 
no go za wtrącanie się w nieswoje. 
sprawy. Wyobrażał on sobie, że 
zajmuje wyższe stamowisko niż 
nadleśniczy i wobec tego zaczał 
wkraczać w jego czynności. Przyj. 
mował więc na posady, udzielał 
pracownikom nagany, zwalniał ich 
ze stanowiska, a do wszystkich 
tych aktów używał blankietów u- 
rzędowych nadleśnictwa w Lubom- 
lu lub, w Radziechowie. Za pośred- 
nietwo przy nadaniu posady lub za 
przyjęcie do pracy Orłowski pobie- 
rał wynagnodzenia, które nie były 
jednak zbyt wysokie, gdyż po usu- 


woźni w  ministerjum rolnictwa 
znali go dobrze, zainstalował się w 
poczekalni i tam rozpoczął urzędo- 
wane jako... sekretarz ministra 
Przyjmował więc interesentów, 
zgłaszających się o posady, brał od 
nich podania, ściągał opłaty stem- 
plowe, które szły do jego kieszeni 
itd. Do urzędników  ministerjum 
zwracał się często w sprawie posad 
dla swych protegowanych, a w ra- 
zie odmownego załatwienia brał do. 
kumenty do zwrotu. 
Pewnego razu wezwał on poste- 
ruukowego z XII komisarjatu i po- 
lecił mu odnieść odrzucone podanie 
petentowi, zamieszkującemu na te- 
renie XII komisarjątu. Ponieważ. 
działo się to w gmachu ministe- 
rjum, policjant sądził, i ż Orłowski 
rzeczywiście jest, urzędnikiem i po- 


nięciu go z Lubomili przyjechał on |lecenie wykonał. Teraz dopiero 


do W. Y.: 
swych dochodów. 


Jako środka do tego użył — 0-|. 
szustwa. Korzystając z tego, że swych dochodów 


celem zwiększenia |przekonał Się, że „pan nadleśniczy* 
oszustem l 


jest już tylko... A 
'wyżs 


W dążeniu do szenia 
Kalksztajn-Or- 


chylne załatwienie sprawy. 

Oszust grasowałby  prawdopo- 
dobnie jeszcze dłużej, gdyby go nie 
zdemaskował jeden z urzędników, 
który znając Orłowskiego z jego 
nadużyć w Lubomlu, wydał go wła- 
dzem śledczym. 

Policja wdrożyła energiczne do- 
chodzenia, istnieją bowiem przypu- 
szczenia, że nadużycia popełniał on 
już i w innych urzędach. 


Zwierzęta na usługach. 
zbrodniarzy. 


Zbrodniarze oddawna posługują się 
zwierzętami jako narzędziami swych 
niecnych czynów, W starożytności 
były węże ulubionym środkiem wypra- 
wienia niewygódnego współziomka na 
tamten świat; trudniej bowiem przy- 
chodziło władzy dowieść mordercy czy- 
nu, popełnionego przy pomocy truci- 
zny, niż gdy w robocie był sztylet, W 
czasach 30-letniej wojny rozkwitło nie- 
pomiernie w środkowej Europie roz- 
bójnictwo przy pomocy olbrzymich 
psów, specjalnie  tresowanych, by 
chwytały za gardło ofiarę i przebijały 
zębami szyję. Londyńscy złoczyńcy 
na przedmieściach i bezludnych uli- 
cach, tak samo apasze paryscy po- 
sługują się chętnie wytresowanemi 
psami podczas swych nocnych wy- 
praw. W czasach, gdy jeszcze w A- 
meryce kwitło niewolnictwo, posługi- 
wali się nieludzcy nadzorcy na plan- 
tacjach psami, które chwytały zbie- 
gów. Zwykle kończyła się taka „wy* 
prawa myśliwska* śmiercią zbiega, 
gdyż pies, dopądłszy go, rozrywał w 
kawałki. ;4 

_ Konie i muły służą w okolicach gór- 
skich, w których kwitnie przemytnie- 
two, za doskonałych pomocników kon- 
trabandzistów; osobniki te zwykle jeż- 
dżą niedostępnemi ścieżkami, a tu muł 
jest jedynem zwierzęciem, mogącem 
przedostać się nad  przepaściami, 
wzdłuż parowów. 


Bardzo wyrafinowany był pomysł 
„artysty“, zanotowany w kronice kry- 
minalnej, który do swych wypraw zło» 
dziejskich posługiwał się tresowanym 
krukiem. „Artysta“ ten dawał w wio- 
skach jugosłowiańskich przedstawie- 
nia kuglarskie i magiczne, a kruk jego 
tymczasem wlatywał przez otwarte o- 
kna do mieszkań chłopów i kradł wszj= 
stkie błyszczące przedmioty. Po pe 
wnym czasie policja wpadła na trop 
tej oryginalnej spółki „artysty* i krus 
ka i rozdzieliła parę, umieszczając po 
mysłowego kuglarza w więzieniu. 


W Belgji i Holandji, krajach szli- 
fierzy brylantów į handlu drogocen- 
nemi kamieniami, używa się zwierząt 
do kradizeży kosztowności. W r. 1910 
"wpadły władze na trop wielkiej ban: 
dy, która przy pomocy gołębi szmu- 
glowała brylanty zagranicę. Bardzo 
przemyślny był sposób, w jaki inna 
barda drogocenne kamienie przemy: 
cała do Ameryki. Kamienie te umie- 
szczano najpierw w kapslach odpowie- 
dnich wielkości; kapsle te ukrywano w 
mięsie, służącem za żer wielkich we- 
ży, transportowanych- do amerykań: 
skich ogrodów zoologicznych, Oczy: 
wiście urzędnicy celni nie badali za: 
wartości mięsa, znajdującego sie w 
klatkach, wypełnionych jAdowitemi 
wężami, Razu pewnego jednak jeden 
z celników dojrzał w klatce kapslę, 
której wąż nie strawił, W ten sposób 
zostało ujawnione sprytne to przemyt. 
nietwo. i 
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TEATR 


Grudziądz. 


TEATR MIEJSKI. 

Piątek 29 bm. „Chata za Wsią“. A 
więc już w piątek ujrzymy na scenie 
Opery Leśnej, wspaniałe malownieze 
widowisko, opracowane 2 powieści 
Kraszewskiego „Chata za Wsią* przez 
Pana W. Gańczę. W przedstawieniu 
bierze udział cały zespół Teatru Miej- 
skiego. Połączone chóry tow. muzycz- 
nych, orkiestry; towarzystwa muzycz- 
nego i 64 pułku piechoty pod batutą 
kpt. Dulina. Reżyserję prowadzi p. S. 
Zięciakiewicz, Bilety wcześniej do na- 
bycia w dziennej kasie Teatru Miej- 
skiego. 

W piątek i w sobotę w razie niep®- 
gody, przedstawienia Opery Leśnej 
zostaną odwołane, a w teatrze na- sce- 
nie pójdzie poraz drugi i trzeci świe- 
tna komedja „Dama od Maksyma". 


KINO „APOLLO“, 

„Wenus Wenecji". 
Konstancja Talmadge jest tak 
prześliczną, tak uroczą złodziejką, że 
doprawdy miałoby się ochotę zostać... 
jej ofiarą. Ma anielsko-figlarną — 
blond lokami okoloną buzię, cudne o- 
czy, usta „jakby stworzone do cało- 
wania“ i — śliczne, rasowe nogi. Wie 
o tem doskonale, ta nader sympatycz- 
na „gwiazdeczka — i dlatego nosi tak 
krótkie sukienki, Obraz „Wenus z 
Wenecji” jest oparty na scenarjuszu, 
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FABRYKA POWIDEŁ 
MARMELAD i POWIDEŁ 


KINO 


specjalnie dla pięknej Konstancji na- 
pisanym. Treść  bańalna: Piękna 
dziewczyna z nizin wielkomiejskich — 
wychowana została przez „opiekuna* 
na złodziejkę „najzręczniejszą w We- 
necji* — i nieuchwytną. Raz jednakże 
byłaby niemal wpadła w ręce *policji, 
gdyby nie pomoc pewnego szlachetne- 
go, młodego i przystojnego lorda. 
Dalszy ciąg — jak zwykle. (Filmy a- 
merykańskie obowiązkowo mają „do- 
bre* zakończenie). 


narjusz więc banalny, lecz po- 


mysłowość realizatora i świetna krea- 
cja Konstancji Talmadge zdziałały, że 
przeżywa się czas wyświetlania te- 
go obrazu bardzo miłą godzinę. 

W nadprogramie jest dobra kome- 
dyjka i idjotyczna groteska. 

Akompanjament orkiestry coraz 
staranmiejszy. Natomiast atmosfera 

w kinie — coraz gorsza, Koniecznie 
płuca salę lepiej i częściej przewie- 
trzać. 

KINO „NOWOSCI“. 

Dziś premjera największej sensacji 
świata, dwie serje razem p. t. „Napo- 
wietrzna walka”. W roli głównej król 
sensacjonistów Hutczenson. Prócz te- 
go jak zwykle nadprogram . Początek 
seansów o godz. 6,15 i 8,15. 


T oruń. 
TEATR POMORSKI. 
W czwartek, dn. 28 bm. o godz. 8,15 


Plisowanie;, 
Karbowanie 
spódniczki jużod3.50 


afty — Kurblowanie 
mereżki 


Wykonanie solidne 
i szybkie. 
M-me Marie 
* [Tuszew. Grobla 18. 


zyję bieliznę 


d skromnej do naj- 
wykwintniejszej su- 
knie od zł.5iubranka 

ziecięce 3 Maja 5/6 

ej. z ul. Rybackiej. 


SzKoła Gospodarcza |Zwapnienie żył. 


Grudziądz, ulica Trynkowa 19.|Stan zdenerwowania, zawroty głowy. 


Przyjmuje zapisy uczennie 
od godziny 10 do 1 w połudn. 
Przy szkole INTERNAT. 


Prosimy 
o leczeniu domowem  nieszkodliwem. 
Dr.Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 452. 


zażądać  bezpłatrej broszurki 


wów" „MY 


dla dorosłych 150.— sz. fr., 


| W Węgrzech: Budapeszt. 


| Grenoble*, Evian, (jezioro Genewskie), Chamonix nad francuską 
Riwjerą: St. Raphael, Cannes, Nizza*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, 
Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 
"Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric 
| cione, Rzym*, Neapol, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń*, Zel- 
| am-See, Lina", Insbruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji; 
Ostende, w Afryce: Algier, Tunis. 


Miej 
jatki dla chłopców i 


|| pingi). a YA 
miesięcznie. . 


wę E ATII WY A EB 


Kąpieliska i letniska światonej stany 


Pensjonaty, internaty, kolonje dla dziewcząt ichłopców 


Cena z całKowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 
ważną na 4 różne z poniżej 
wymienionych letnisk z jednotygodniowym pobytem, 

z stezekcie od przeszło 1000 rodzin. 

(porto dołączyć). 


BIURO PENSJONATÓW PESTALOŻZE 
G/ederation Internationale des Pensjonats Enronceng® 


Budapeszt, V. Alkotmany-strasse 4. L 
Telefon : Terez 242—36, 


| Kąpieliska i letniska: 


Siofok, w Szwajcarji: Genewa’, Dau- ` 
j sanne”; Neuchatel’, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz, 


ejscowości oznaczone gwiazdką, 
dziewcząt (także dla i dorosłych). otwarte przez 
wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipou, sierpniu i wrześniu. 


Dla towarzystw (25—50 proce.) zniżki. Bezpoś rodnie y (Sle- 
Ar szkolnego (od 1 15 września) IM 100 sz, fr. 


„Bp: SR Toy: mó” 


zŁądajcie prospekta 


| RENI 


= 


są stałymi internatamii Kolon- 
, rok, 


„GONIEC NADWIŚSLANSKI* czwartek, dnia 28 czerwca 1928 r. 


komedja Alfreda Savoir'a pt. „Ósma 
żona Sinobrodego*. Zdobyła ona praw- 
dziwie rekordową ilość przedstawień 
na scenach wszystkich polskich tea- 
trów, ostatnio zaś grana była z ol- 
brzymiem powdzeniem w Teatrze Ma- 
łym w Warszawie. Ten doskonały u- 
twór o niezwykle żywej akcji, okra- 
szonej obficie niewyczerpanym humo- 
rem, przewijającym, się raz poraz w 
djalogu, pełnym prawdziwej maestrji, 
ukaże się w wytrawnej reżyserji p. P. 
Chmurkowskiego z udziałem pp. M. Fi- 
szerówny, dyrektora J. Rygiera i A. 
Balcerzaka w rolach głównych. Inne 
role wykonają pp. H. Meglicka, Wa- 
czyńska, Aleksy, Konstantynowicz i 
Uliński. 

Wpiątek, dn. 29 bm. o godz. 4 po 
poł. z okazji Zjazdu Kółek Rolniczych 
po cenach znacznie zniżonych (od 20 
gr do 2,40 zł) doskonała komedja Ste- 
fana Kiedrzyńskiego pt. „Powrót do 
grzechu”, której pierwszorzędne zalety 
sceniczne, niepośledni humor i subtel- 
na iromja, poparta koncertową grą ar- 
tystów, a w szczególności pp. Chmur- 
kowskiego, Orlicza, Zielińskiej, Chrza- 
nowskiej, Zarembiny, Bystrzyńskiego, 
Bojarskiej i Jejdego budzą powszech- 
ny podziw na widowni. 


Wieczorem o godz. 8,15 doskonała 3- 
aktowa operetka Waltera Kollo p.t. 
„Marietta. Jej walory muzyczne, po- 
godna akcja i humor beztroski, uwy- 
puklone w reżyserji p. Witolda Zdzi- 
towieckiego oraz w doskonałej grze 


wiecz. poraz drugi świetna 4-aktowa 


Cechy rzemieślnicze!!! 


W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę- 
pujące wydawnictwa: 


USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi- 
nalny pfzedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze. 
Cena egzemplarza BEEG ra 


WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i ich 
związków oraz dla ich dodatko- 
wych urządzeń — wydanie zbioro- 
we w tym samym formacie. Cena 
egzemplarza  .'. . . « . 220zł. 


STATUTY CECHOWE, według wzo- 
'ru Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu na specjalnym papierze pisem- 
nym, tak wykonane, że wystarczy 
wpisać tylko odpowiednie wyja- 
śnienie, a pozatem podaje sposób 
wpisów crag uchwał. Cena egzem- 
plarza $ „ a . 0.40 zł, 


CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRZY- 
SZŁOŚCI Zakres działania Ce- 
chów według nowej Ustawy Prze- 
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie- 
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemplarza . 0.40 zł. 


STATUT WYDZIAŁU CZELADNI- 
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso- 
wany. Cena egzemplarza . 0.20 zł. 


REGULAMIN . SĄDU POLUBOWNE- 
GO CECHU, przystosowany do po- 
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł. 


STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od- 
powiadający nowym wymogom tak 
dla poszczególnych członków jak i 
cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł. 


STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
korporacji i ich członków. Cena 
egzemplarza . 040 zł. 


PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW 
CZELADNICZYCH w zawodzie 
szewckim. Cena egzempl. 1.00 zł. 


Wszystkie powyższe wydawnictwa 
są w odpowiednim formacie kieszon- 
kowym wykonane i stanowią część bi- 
bljoteczki zawodowej i cechowej, któ- 
rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy- 
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do- 
licza się koszta własne opakowania i 
wysyłki. Przy zaliczeniu koszta za- 
liezki. — Adresować należy: 


Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie 
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza A 


Baczność 


Str. 9. 


zespołu z pp. Leonowicz, Okszańską, 
Waczyńską, 'Zdzitowieckim, Ilcewi- 
czem, Balcerzakiem i Aleksym w ro- 
lach głównych spotkały się z entuzja- 
zmem tłumów publiczności, która 
gromkiemi oklaskami nagradzała nie- 
strudzonych wykonaweów. Urozmaica 
ten nowy szlagier repertuaru operet- 
kowego wielką rewja p. t. „Ach te nó- 
żki*, wykonana przez artystów oraz 
zespół baletowy pod dzielnem prze- 
wodnietwem Łucji i Gertrudy Piecho- 
tównej, Ceny miejse od 40 gr. do 4 zł. 
KINO „PAN“, 

Dziś premjera największego i naj: 
tozkoszniejszego filmu sezonu 28 r. a 
zarazem ostatniego filmu w sezonie le- 
tnim — nowoczesnego Casanowo, ulu- 
bieńca tłumów Harry Liedtkego — w 
jego najpikantniejszym filmie pt. „Co 
kochają kobietki“. Szampańska ko- 
medja na tle erotycznym. W dalszych 
rolach niezapomnieni ulubieńcy z fil- 
mu „Studenta Żebraka* — Marja Pan- 
dler, H. Picho- Kampers i inni. Do 
tego nadprogram. 


KINO „LUX“. 

Dziś i dni następne podwójny pro- 
gram: I. „Gdzie ulica się kończy* — 
egzotyczny romans podzwrotnikowy w 
9 aktach podług znanego dzieła Jacka 
Londona. W rolach głównych: Alice 
Terry i Roman Novarro, główny boha- 
ter z obrazu Ben Hur. II. „Panna Ma- 
ma“, arcywesoła komedja. amerykań- 
ska w 7 aktach. W. rolach głównych 
Charlie Chaplin, Viola Dana, John 
Blondel. 


Zeńska Szkoła Zawodowa, Grudziądz 
ul Trynkowa 19 (1282 , 

przyjmuje uczennice do oddziałów: 

krawiecczyzny —:— bieliźniarstwa 
haftu artystycznego. 

Informacje i zapisy w kan. szkol. ulica 
Trynkowa 19, II p. w godz. od 10—1 popol. 
Przy szkole internat, 


MEBLE HR 


od najtańszych do najwykwint- 
niejszych zawsze gotowe naskładzie. 
„ Warunki dogodne. 
FRYDERYK NITSCHMANN 
Skład Mebli. ulica Toruńska 29 
Stolarnia Wybiekiego nr. 5, wejście 
z ulicy Podgórnej. (4250 


Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 


zawierając, y zestawienie i wyjaśnienie ustaw 

i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta- 

niach i odpowiedziach, Kazimierza  Barciszew- 

skiego instruktora korporacji przemysłowych. 
Cena 6,00 zł. 


Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach! 


O ważności ta ję a kled świadczy fakt, że wy- 
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu. 


Spółdzielnia Wydawnicza 


„Zjednoczenie“ 


Grudziądz 
ul. Mickiewicza nr. 8. 


SZĄ Materjały piśmienne 


Artykuły biurowa 
Przybory szkolna 
najtaniej u 
W KURJERA 
/ INWALIDY 
ulica Mickiewicza 23. z 


o z pa = 
pracy a zbliżając. si 
święta Wszystkich 
Swiętych zalecasię już 
teraz zamawiać 


grobowce 

i pomniki 
które na czas usta- 
wionebyć mają, Wszel- 


kie zamówienia zała- 
twiam skrupulatnie, 


Na żądania kosztorys 
i rysunek. A 


11. Kostuchowski 


Grudziądz 
'luszewska - Grobla 1. 


Po cenach zmiżonyc 


- 


‘Piac 23 Stycznia nr. 12, w biurze, 


Str. 10 


Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Gdańsku przyjmie 12 kandyda- 
tów na roczny kurs służby, handlo- 
wej. 

, Warunki przyjęcia są następu- 
jące: 

1) Posiadanie obywatelstwa pol- 
skiego. 

2) Ukończenie zakładu naukowe- 
go ogólno-kształczącego ze świadec. 
twem dojrzałości. 

3) Odbyta służba wojsk. wzgl. 
całkowite zwolnienie od niej. 

4) Nieprzekroczony 30 r. życia. j 

Kandydaci otrzymają narazie 
wynagrodzenie w wysokości 75% 

X grupy uposażenia pracowników 
kolejowych na Pomorzu. 

Termin składania podań do dnia 
5 lipca br. 


kw AOAN 
Przetarg 
przymusowy. 


JW czwartek, 28 czerwca, o go- 
dzinie 11-tej sprzedawać będę za go- 
tówkę, więcej dającemu, w Gru- 
dziądzu, przy ul. Kościuszki 5: 

kanapę pluszową, szafę do rze- 

czy i lustro z konsolką, 


Dobrzański, kom. sądowy. 


TEESE E 


Przetarg 
przymusowy. 


W środę, 27 czerwca, o godz. 12, 
sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego za gotówkę naj- 
więcej dającemu, w Grudziądzu, 


_ 


co następuje: 
1 biurko, 1 sypialnie kompl. 
Smarz, komornik sądowy. 


i Miode wilki 


Sprzedaże do oddania. 


Okazja 


wiślań. pod nr. 1605 
stól (duży) dwu szuf 
ladowy z dwoma 


krzesłami tanio i Ceny. 


oddania Kwiatowa YMieszkania 


Sprzedam 

stół składowy 2,50 m. 
długi i zastawę d 
okna 2,25 mtr. Wia- 
domość: Toruńska: 
Skład mebli. 


Dom 3 piętr. 


zoficyną 2 piętrową, 
ze składem rzeźni 
nm, og kj 
sprz ena 17. 4 
Adres wskaże Adm [Pokój 


Czynsz płacę za rok|później 


nie remont. Oferty 


Pokój 


panienek z całem 


najęcia Budkiewicza|fy 
25 I ptr. lewo. 4574]ta 


ar. 1622. Koszarowa 19 parter 
prawo. 


Parę koni 


karych, sprzed. lub 
zamienię na dwa sil- 
niejsze.  Kościński, 
Grudziądz. Czerwo- 
ny-Dwór przy ulicy 
Gelbudzkiej. 


ewtl. 2 lata z góry 


Kempfi. 


36 mórg dob. ziemi.jamebl. ewentl. z od- Ś 
zabudowaniemasyw.dzielną kuchnią do|--+oxna 
pod jednym dachem|wynajęcia. Długa 10 
pelne żniwo bon ży-li piętro. 
wego inwentarza 
Cena 12 tys.zł.,wpła' Pokój 
ta 8 tys. zł. 


dnicze  Crudziądz,iwynajęcia Sienkie-| Gońca 


. Plac 23 Stycznia 18.wicza 8-5 I ptr. lewo.|skiego pod nr. 4572.|]lewski Toruńska 5. guzem 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., 


Ogłoszenia kosztują 12 groszy od 


„GONIEC 


Pokój 


d . Adresjumebl, do wynajęciajuczennice do 
wskaże Goniee Nad- Cegielniania 4 II p. lHszycia i kroju. 


Pomocnika 


fryzjerskiego poszu- 
4—6 pok. poszukuje.|knie od 1. VII. lub 


góry i ewentual-|wski. Toruńska 20.18% 


do Gońca Nadw. pod| Uczeń, 


nr, 1603. syn uczciwych ro-|Dziewczyna 
e—a może się na 
tychmiast zgłosi 
umeblowany dla 2|Ekonomja, 3 Maja34/T] piętro. 


trzymaniem do wy-|Pomocnika 
kr pądrwwwa ką któryjdo wszelkich prac 

że strzyże główkijdomowych z goto- 
damskie poszukuję.jwaniem może się 
Stała posada. Tess- 


Gońca Nadwiśl. podlumebl.do wynajęcia|mer, Radzyńska 20. 
1612| Pianista 


Kwiatowa 18 I ptr |Czeladnika —|bó 


1619 Poszukuje 


samodzielnego Ele- 
Ćzar-|lumeblowany dla in-|ktromontera od za Fryzjerkę 
necki, Biuro pośre-(teligentnej osoby do|raz. Zgłoszenia dojposzukuję, płacę wy-|Adm. Gońca Nadw. 


Zabezpieczcie zdrowie swych dzieci 


Mucha jest groźnym wrogiem dziatwy. Muchy powodują latem 
dziecinne rozstroje żołądka i inne wewnętrzne choroby u 
dzieci. Dbając o zdrowie dzieci koniecznem „jest oczyścić 
mieszkanie św much przy pomocy Flitu. 


Jako rezultat starannych i długo- 
trwałych doświadczeń FLIT jest 
najlepszym środkiem do tępienia i 
bezwzględnego niszczenia much, 
komarów, pluskiew, karaluchów i 
wszelkich innych owadów oraz ich 
zarodków. FLIT dociera do wszel- 
kich szpar i szczelin tępiąc wyją Ke 
się w nich owady i niszcząc ich 


zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzież i 
materjały. FLIT jest łatwy w uży- 
ciu i nie plami najdelikatniejszych 
nawet materjałów i tkanin, FLIT 
jest zupełnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. Do nabycia. we 
wszystkich akładach aptecznych i 
drogerjach. 


Generalne Zastępstwo na Polskę 


Standard Nobel w Polsce S.A. 
Centrala-Warszawa, Al. Jerozolimska 57 


Składy własne i przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej 


Ządać żółtej blaszanki M K 
z czarną opaską 


: NISZCZY 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 


A 


Przyjmuję Dziewczyna  Skradzioną 


sumienna od 1. 7. po- 
aama górna nr. 23 II ptr.jtrzebna;/ Degórska, 
Lipińska. (1241 Chełmińska 26. 


Biuralistki 
z znajomością buch-jod zaraz lub 1. 74 
alterji (na zastęp-|potrzebna  Toruń-| 
stwo t, lg rrera ska 15. | 
poszukuje się od za-|Zg 2111 
Zgłoszenia do Służąca 
Adm. Gońca Nadw.|młod połaolazate 

. 1617 fan Gończ, Toruń- 
ska 6. 1618 


Dobrucho- 


100 ctr. 


slana 
dla koni kupuje 
Bronisław 


Murawski 
Grudziądz, 


dobra i uczciwa po- 
trzebna Koszarowa 8 


1620 oddam dla właścicie 
ie S S ES go o pm na 

usunięcie Exmi- 
Służąca tanta. ferty do 
Gońca Nadw. pod 


zgłosić Oberża Sar- 
1614 


niak.. telefon 108, 


5 ki udziejam. 


11. 


owego za 
wynagrodzeniem w) Moritz Marchke 
Nadwiślań-|soką pensję J. Wi-|Mickiewicza 8. SRAGRA0Ż, PANNA Z. 


NADWTISDANSKYI* czwartek, dnia 28 czerwca 1928 r. 


nauki|do dzieci rzetelna j|Esiążeczkęwojskowa 
wraz z kartą mobi- 
lizacyjną na nazwi- 
sko Józef Iwanski, 


Slulgeg = |Konezewicė Ww. To- 
uząca ruń unieważniam. 


HEREA TIH 


Wybickiego nr. 26 
4569 


oai natę sziogo,. pań i s 
cnskiego, matematy-|Specjalność: wykona- 
p Wiad.|nie robót perukarskich. włósie 


składzie galante-|Uwaga: Nowozałożo- 
ryjnym Lipowa 4-5.|ne kabiny dla pań, — 


D h | Ó 
a a a R RECE OOOO ZE 
przyjmie od 1 lipca poważna in- 
stytucja bankowa w Grudziądzu, 
Warunek: Ukończenie Średniej 
Szkoły Handlowej wzgl. 6 
Gimnazjum. 


Oferty do Administr. Gońca 
Nadwiślańskiego pod nr. 99b. 


klas 


wykonujewszelką 
garderobę cywil- 
ną i wojskową. 


Spieszne zamó- 
wienia w 24 godz. 


Bieliznę Ostrzegam 
nową i starą szyjęjprzed zamianą, kus 
poza domem Spich4pnem z meblami 
rzowa 17 II ptr. prmieszkania, l uù 
zr- wprowadzenia Się 
Wydzierżawię|od pozorem subl - 
leję wiśniową okołolkatorstwa od p. Szt: 
190 drzew od zarazjgacz, Lipowa 41. Na 


o oicc, >, * |. Fashy olejne 

boknin Śwatówo i wodne,wszelkie 
wem lub składnicy farby malarskie 
w centrum miastalsuche i rozrobio- 


óg w rozmaitych 
———|barwach, lakiery 
w spirytusowe, pę- 
maszynowe na ma- Selk; 

kaart najnowszęgo|1z1€ w wielkim 
systemu dla zamiej- s 
scowej klienteli naj najkorzystniej w 

poporanina wykopy: ià Ń 
wa M-me Marie Tu: 

Szewska Grobla 1 Drogerji bentralnej 
ysunki mereżkowe 
na bieliznę i suknie. ul. Stara 11. 


Zegary, zegarki 


każdego rodzaju nas 
prawia starszy do- 
wiadezony fachow. 
sumiennie i tanio 


Wojak, Forteczna 28 
róg Nadgórnej. (1130 * 
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Trawa indyjska 
pakuły 
sprężyny krajowe 
i zagraniczne 
głótna jutowe 


eż 
— 
Gdzie Pani daje so- 
bietak ładnie głow- 
kę strzyc? 
Tylko u Neumanna 
3-go Maja 36. 
Tam na życzenie sam 
właściciel składu, 
posiadający 30-let- 
nią znajomość fa- 
chową włosy strzy- 
że i jestem zawsze 
zadowoloną. 
Proszę niech i Pani 
raz spróbuje. 
Strzyżenie maszyną 


szpagaty 
plakiryczna predko|tiągy Narolane 


seumas Wata tapic, 


poleca najtaniej 


Lokal odnowiony i 


; |urządzony podług naj- 3 
nowszych __ przepisów. ng 
W. Czarneckajj 


Pracownia karbow., 
plisowanie,czyszcze- 
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie- 
lizny. Grudziądz. 
ul. Szewska 4, (3030 


Grudziądz 
Solna 4/5 _ Selna 4/%, 


7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 


w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie, 
wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. 


Drobne ogłoszenia sło- 


wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 


osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądo 


obowiązują Administrację 
d pow. I. Średzki w Grudziądzu. 


do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli 


temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo 


. 


ch wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie ugowažalaja do y = n zwrotu gotówki, ani też nie 
enióna, — 
Redaktor przyjm. od g, 1l—l. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakł. własnym, Druk.: Zakł, Graf, W. Kulerskiezo w Grudziądzu. 
x 4 


aktor: Jan Zagierski, Redaktor 


